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Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na marzec . . .  6 marek
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yae» P r e n u m e r a t a  I l e i y  s i ę  iy l t e o  
o d  p ie r w s z e g o  d o  o s t a t n i e g o  d n ia  
w  m ie s ią c u .

Krsków 31 lutego.

Przegląd Polityczny.
Zadziwiająca większość głosów jaką kandydat 

konserwatywny zwyciężył przeciwnika swego przy 
wyborach z knryi większych posiadłości w Cze­
chach, jest przedmiotem zajęcia całśj prasy au- 
stryackićj. Okoliczność, że się między stronnikami 
wiernokonstytucyjnymi znalazła znaczna liczba ła­
dzi słownych, którzy kompromisu raz zawartego 
złamać nie chcieli, nie zadziwia nikogo, gniewają 
się tylko o to najskrajniejsze organa połączonćj le­
wicy, która do walki wyborczćj cały obóz wiorno- 
konstytucyjny w złem wyrachowaniu wynikających 
ztąd następstw politycznych powołała. Ale zadzi­
wia w tern i zwraca na siebie uwagę inna oko­
liczność. Głosujących dawnićj zawsze z partyą 
wiernokonstytucyjną a tym razem oddających gło­
sy swe za kandydatem konserwatywnym repre­
zentantów zakonów w Tepli i Hohenfnrth, tudzież 
wielkiego mistrza zakonu Krzyżaków Schoebla, 
przeora Maltańskiego i przeorów Augastyanów 
w Pradze i Roczowie uważają powszechaie za o- 
soby, które się stale od stronictwa wiernokonsty- 
tucyjnego odwróciły. Sprawiło to postrach w obo­
zie wiernokonstytucyjnym, bo jest to mniój wię- 
cćj ta liczba głosów, o którą stronnictwo wierno- 
konstytucyjne czuło się dotąd w tćj kuryi sil- 
niejszem, a które wysuwając mu się teraz z rąk 
niweczy niemal cały rezultat wszystkich sztuk 
chabrusowych, które mu tę przewagę nadały.

Pokrok domaga się, aby rząd nanajbłiższćj se- 
syi sejmu czeskiego przedłożył projekt reformy 
wyborczój w mySl wulosta ZciiUaiuuivi».

W Sejmie pruskim stanie dzisiaj fundusz dys­
pozycyjny na porządku dziennym. Stronnictwo na­
rodowo stara się nsilnie o to, aby fanduszu tego 
odmówić obecnemu ministerstwu; w Sejmie pano­
wała mocno zaostrzona ciekawość, jakie stanowi­
sko zajmie w tej sprawie Windthorst, który się 
zapisał do głosu. Wobec faktu, że ministerstwo 
posługuje się w celach, nieulegających kontroli, 
kolosalnym funduszem Welfów, odmówienie fun­
duszu dyspozycyjnego ma więcej moralne, aniżeli 
praktyczne znaczenie, zapewne więc Windthorst 
nie będzie chciał niepotrzebnie drażnić rządu 
w tej sprawie, aby tern skuteczniej mógł walczyć 
z nim w sprawie kościelnej.

Dzienniki niemieckie wylewają cały zapas jadu 
swego na Skobelewa, za rozmowę z reporterem 
Voltai'c i za mowę do młodzieży seibskićj, je­
dna tylko Germania oświadcza, że Skobelew od­
słaniając tak otwarcie a przedwcześnie plany ro­
syjskie, szkodzi więcćj Rosyi niż Niemcom Dzien­
niki austryackie zajmują się w.ęcej powtarzaniem 
zdań zagranicznój prasy o tćj mowie, niż wyłu- 
szczaniem zdania własnego.

Wczoraj przedłożono parlamentowi angielskiemu 
zbiór sprawozdań konsularnych o prześladowaniu 
żydów w Rosyi. Worms zamierzał skorzystać z tej 
sposobności, aby zainterpelować prezesa ministrów, 
czy na podstawie art. lig o  układu z Rosyą z r.

|MK59, zapewniającego obywatelom angielskim swo­
bodne podróżowanie po Rosyi, nie zechce się upo­
mnieć o krzywdę wyrządzoną obywatelowi angiel­
skiemu wyznania mojżeszowego Lewisohna.

Rząd serbski znajduje pewne trudności w za­
stąpieniu Leszanina w ministerstwie wojny. Kilku 
zdolnych wyższych ofLerów odmówiło przyjęcia 
teki ministerstwa, głównie podobno dla tego, aże­
by wraz z nią nie przyjmować na siebie odpowie­
dzialności za smutną spuściznę po swym poprze­
dniku. Przez niedbalość i nieumiejętność jego or- 
ganizacya armii ma być jak najgorszą, a nagłe 

-reorganizowanie jój w tćj chwili, mogłoby zbyt 
żywe objawy niezadowolenia wywołać.

Augsb. Allg. Ztg zamieszcza następujący, godny 
uwagi artykuł p. t.

P a n s la w iz m  w Galicyi.
Panslawizm występuje groźnie na widowni po­

litycznej. W K r y w o s z y  strzela „brat Sławia- 
ni.n do żołnierza austryackiego; Ka t k o w  i Po- 

ie nono see w są poufnymi zausznikami zatrwo- 
ego Cara; I g n a t i e w  dzierży ster rządu 

w swej ręce; Ak s a k  o w ogłasza krucyatę prze­
to  r 1 Endeckiemu; S k o b e l e w  wyzy- 
ZJnW u r?p7 w zaP»sy... aż oto naraz poczyna 
cviakiM,krążyć krew w żyłach moskalofilów gali- 
skwt i ’k-” 08yan anstryackich,“ jak ich w Mo­
rzeniem n?zywać, i °ni uroczem łudzą się ma- 
długo ’ Jtlż ostatnia e°dzina

H nuTclk^P” 1 oświadczyła gmina
nem

tygodniami
■mem i*, .W P i e c i e  Zbaraskim, że niezłom 

ścielni U tan?wieniem jest zerwać z Unią ko- 
p wrócić na łono „wiary swych ojców,u

na łono wiary Białego Cara. Fakt ten tak był 
uderzającym, że zdołał nnwet zakłócić spokój o- 
impijski c. k. władz. Trudno już było 

stye tę patrzyć przez palce, przyjrzano jej się bli­
żej, i odkryto w niej, jak się zdaje, ciekawe sieci 
i związki. W W i e d n i u ,  gdzie wielki zegar zwy­
kle się opóźnia, odkrycie to silne wywarło wra­
żenie. Rnsini uchodzili zawsze za wiernopodda- 
nych, a wszystkie skargi i podejrzenia, jakie Po 
acy przeciw nim wnosili, liczono na karb anta­

gonizmu mieszkańców Gal i cy i .  Zdaje się je­
dnak, że poczynają obecnie sprawę tę poważniej 
traktować w Wi ed n i u  i Lwowi e .

Jeśli pozory nie mylą, to i w innych gminach 
do podobnej, jak w Hniliczkaeb, przygotowywano 
się sceny. Mina zręcznie była podłożoną, ale w je- 
dnem miejscu zawcześnie nastąpił wybuch, i w re­
zultacie przyniósł mnóstwo aresztowań. O skutku 
ich doniosą nam zapewne sądy. Teraz możemy 
lobieżny tylko dać pogląd na stan umysłów ru­
skiego obozu.

Dziennikarstwo ruskie w Galicyi, licznie jest 
reprezentowane, a daje temu, który się niem ba- 
cznie zajmuje, klucz do rozwiązania celów zagad­
kowych, i gorących uczuć Rusinów. Już we Lwo­
wie samym mnóstwo wychodzi dzienników ruskich, 
z różnym wprawdzie kolorytem, i z różnemi odcie­
niami, ale wszystkie z tendency* na wskróś ro­
syjską. Ogromną masę ludności ruskiej reprezentuje 
chłopstwo; na inteligencyą ruską składają się 
irawie wyłącznie: duchowieństwo, nauczyciele i 
urzędnicy. Między inteligencyą trzy można odró­
żnić obozy: stronnictwo młodoruskie albo ukraiń- 
ińskie, galicyjsko-ruskie, i wielko-rosyjskie t. j. 
rosyjskie sans phrase.

Do młodo-rusinów należy przedewszystkiem 
młodzież Zasady ich są radykalno-demokratyozne 
z odcieniem socyalistycznym. Jako zagorzali o- 
jrońcy narodowej indywidualności ruskiej, oświad­
czają się przeciw Polakom i Rosyanom; przeciw 
tosyanom jednak pod pewnym tylko względem : 

ze stanowiska polityki są nieprzyjaciółmi dzisiej­
szej Rosyi cesarskiej, ze stanowiska etnografii 
identyfikują się z rosyjskim narodem. Życzliwym 
wzrokiem spoglądają na obóz nihilistów i marzą 
o stosunku federacyjnym z Rosyą przekształconą, 
w której Rusini, Biało- i Czarno-Rosyanie wła­
ściwą znaleźć mają siedzibę. Organ ich dziennik 
Diło pała do Polaków namiętną nienawiścią, wy­
rzeka na prześladowania w Galicyi, zawsze je 
dnak znajdzie sposobność przesłać parę życzliwych 
słów Rosyi.

Z lona galicyjsko-ruskiego stronnictwa najwięcej
j t O l  U U JIU ,H V Ił«iU j v U  . .  _ ***•' ■— —- -

taeyjnych swych frazesach wynurzają uczucie 
pełne życzliwości dla Cesarza i Austryi; ale na 
dnie serca żywią uczucie panslawistyczne według 
szkoły A k s a k o w a ,  t. j. wzdychają do tego, 
aby mowa rosyjska pozyskała ogólne obywatel­
stwo w literaturze i pożyciu codziennem w całym 
świecie słowiańskim, aby zakwitł kościół rosyjski, 
aby wreszcie nastąpiło skojarzenie wszystkich 
Słowian pod berłem i opieką Rosyi. Usposobienie 
ich spokojniejsze, a z Polakami żyją na lepszej 
stopie; przepowiadają im, że Prusy pochłoną 
wkrótce cały kraj polski aż do lewego brzegu 
Wisły; radzą im przeto, rzucić się w uściski Ro­
s y i ,  bo tylko przyszłość panslawistyczna może 
ich uratować przed zagładą nieochybną. Obóz ro­
syjski czyli moskiewski między Rusinami w Ga- 
icyi jest ten, z którym się najczęściej można spo­

tkać. Chorągiew, pod którą się skupiają, jest 
Słowo, najdawniejszy i najlepszy dziennik ruski. 
Jeśli dziennik ten nazywamy „ruskim”, to jest 
to tylko faęon de paritr , bo dziennik wychodzi 
w tym samym języku — z bardzo drobnemi wy­
jątkami, — jakiego używają w Petersburgu, Mo­
skwie lub Nowogrodzie. Z zewnętrzną jego formą 
zgadza się też jego treść, jego ideał i tendeneya. 
Oto jego zasady: Lud ruski ńie tworzy odrębnej 
narodowości, jest tylko częścią organiczną potę­
żnego narodu rosyjskiego; narzecze ruskie nie 
tworzy odrębnej mowy, jest tylko prowincyonal- 
nym dyalektem ludowym. Krótko mówiąc i pod 
względem etnograficznym i politycznym uważa 
Słowo Rusinów za Rosyan i nie czuje odrazy do 
obecnej formy rządu rosyjskiego.

W ostatnich zwłaszcza czasach rozwinęły obozy 
powyższe nadzwyczajną agitacyę, starając się wpły­
nąć na ogromne masy ludu wiejskiego. W tym ce­
lu chwytają się wszystkich środków (wieców lu­
dowych, czytelni, stowarzyszeń szkolnych, pomo­
cniczych i t. d.) jakich im obficie dostarcza koń- 
stytucya austryacka. Mowa ruska cieszy się w Ga­
licyi zupełną swobodą i równouprawnieniem w ży­
ciu publicznem — w szkołach, urzędach, sądach i 
sejmie.; Rusini mają swoje własne szkoły ludowe, 
swoje własne gimnazya i krzesła nauczycielskie 
na uniwersytecie. Obrządek ich kościelny doznaje 
tego samego poszanowania i opieki prawnej jak 
obrządek wszystkich innych wyznań w państwie 
istniejących. Byłoby przeto niedorzecznie mówić o 
jakimś ucisku narodowości.

Jakżeż odmiennie postępuje rząd rosyjski z Ru­
sinami, zamieszkującymi w jednolitej masie, 10 
milionów liczącej, w południowo-zachodnich guber­
niach państwa. Nie dość na tem, że nie ma tam 
ani mowy o uznaniu urzędowem mowy ruskiej, 
zakazano nadto wyraźnie i surowo drukować ksią­
żki i inne pisma (niewyłączając nawet nót) w ru­
skim języku na terytoryum państwa carskiego. 
Wydałoby się więc całkiem naturalnem, gdyby 
Rusini galicyjscy, których głosu nic nie krępuje 
z oburzeniem i protestacyą wystąpili przeciw postę­
powaniu z ich braćmi za granicą Austryi. Tak się jed­
nak rzecz nie ma. Dzienniki ruskie w Galicyi wolą 
wynosić gorzkie skargi przeciw supremacyi Polaków, 
wolą ubolewać nad urojonem „prześladowaniem", 
niż poświęcić choćby parę tylko słów, aby zarzu 
cić rządowi rosyjskiemu, że na terytoryum swem 
rzeczewiście gnębi ich narodowość. Fakt ten tak 
jest wybitnyjn i charakterystycznym, że wystarczy 
sam jeden, aby nam zasady i usposobienie Rusi­
nów austryackich we właściwym przedstawić świe­

tle. Świadczy on wymownie, źeRusinom galicyj­
skim nie chodzi o aspiracye iarodowe, że na 
dnie agitacyj ruskich tkwi mil polityczna, że 
wreszcie punkt ciężkości, do lórego dążą, leży 
po za granicami Austryi. _

Dziwna rzecz, że poddani pastwa cywilizowa­
nego i wolnomyślnego z utęskieniem spoglądają 
ku Rosyi! A jednak tak jest. Tęsknota ta jest 
faktem dowiedzionym, ignorowt ją byłoby medo 
rzecznie. Zachodzi tylko kwesty, ezy obok obo 
zów powyższych są jeszcze Runi w Galicyi i ile 
ich jest, którzy nie dają się ułowić ponurym 
„wdziękom przepaści", i któryc jeszcze nie ska­
ziły dążności panslawizmu. yn ażdym razie bra­
kuje ich głosu w chórze „piosnk“ ruskich.

Za czasów cesarza Mikc’aji był panslawizm 
mglistą utopią ; z końcem panewnia Aleksandra II 
stał się potęgą; dziś stanął, jal świadczą pozwy, 
na wysokości systemu rządowep. Niechaj łaska­
wy czytelnik nie rusza ramionam, na wspomnienie 
słowa „system". Nie zapominam]bynajmniej o pro­
cesie rozkładowym i o niepordności cesarstwa 
rosyjskiego, — ale pamiętamy również o potę­
gach, które pojawiały się od zasu do czasu na 
tle historyi, — o potęgach nielojrzałych jeszcze 
do tego stopnia, aby mogło przprowadzić orgam- 
zacyę i ład na wewnątrz, ale w tyle złośliwych, 
że mogły stać się przyczyną lieszczęść i klęsk 
poza granicami swemi.

Austrya coświadczyła zapewie, czego ma się 
spodziewać od panslawizmu; resztą koryfeusze 
jego nie omieszkają przypomuać jej tego co­
dziennie Z tego też powodu dąnośei ruskie mają 
doniosłość, która przechodzi gunice lokalne pro- 
wincyi, a koliduje z interesem bezpieczeństwa i 
integralności całego państwa. Nżeży przedewszyst­
kiem wyśledzić złe, które jest jłówną przyczyną 
agitacyi, i ocenić je ze stamwiska poważmej- 
szego.

Nie lubimy poruszać kwestu kościelnej , ale 
duchowieństwo ruskie tak dałem oddaje się po­
lityce, że uważamy się za uprawnionych, zasta­
nowić się nieco nad rolą, jaką ono odgrywa na 
tem polu. Rola ta jest — co aajmniej — bardzo 
dwuznaczną. Kiedy przed paru laty rozgrywał się 
między Unitami głośny dramat nawracania, w kra­
jach polskich, będących pod berłem Rosyi, zna­
lazł rząd rosyjski między duchowieństwem gali 
cyjskiem wiele ochoczych narzędzi do tego zadania 
zaszczytnego. Duchowieństwo ruskie przemknęło 
przez granice sąsiednie, zapuściło brody i naśla 
dowało, zwłaszcza podając rękę, znakomicie po 
pów rosyjskich W ostatnich wypadkach w po­
wiecie Zbaraskim duchowieństwo ruskie odgrywa­no roię upręzjrujT umijnoj a złĘ r' .
o księżach ruskich we Lwowie, że Fapież ich 
uczuć nie króluje w Watykanie, ale za grubemi 
marami Gaczyny.

Panslawizm zapełnia swoje arsenały, uzbraja 
wojska, i wysyła naprzód swoje tłumy; obowią­
zkiem przeto Austryi, uzupełnić swoją linię obron­
ną i postawić strażnice. Nie należy zapoznawać 
specyficznego charakteru wroga; półśrodki, po 
stępowanie nieśmiałe i niepewne, robią go zu 
chwalszym i bezczelniejszym — ulęknie się jed 
nak kroków stanowczych i silnych. Obsadzając 
Bośnię, dała Austrya do poznania, że poważnie 
wystąpi w imieniu obrony własnej. Stanąć jednak 
na straży bram państwa w tyle, a pozwolić nie- 
irzyjacielowi swobodnie wchodzić i wychodzić 
z frontu — byłoby to zanadto dobroduszną po 
ityką.

już sprawa, bo faktycznie Towarzystwo kredytowe 
ziemskie mogło nie dopuścić jeżeli nie do pow­
stania, to przynajmniej do wzrostu takich insty 
tueyj, jak Bank hipoteczny. Dziś trudno złe na­
prawić, bo chociaż klientela Banku hipotecznego 
nietylko już dalej nie wzrasta, lecz owszem wi­
docznie się zmniejsza, to jednak zadana przez tę 
instytucyę klęska ekonomiczna długo jeszcze przy­
pominać się będzie. Łagodzi winę dyrekcyi zna­
cznie, ale nie usuwa jej zupełnie ta okoliczność, 
że dawny statut krępował jej ręce, a sama zmie­
nić go nie mogła. Ale ostatecznie zmiana nastąpić 
musiała i nastąpiła. Trzeba było postarać się o nią 
trochę prędzej, a wiele, wiele majątków ziemskich 
inaczej wyglądałoby dzisiaj.

Mała stosunkowo liczba puszczonych w obieg 
nowych 4% listów zastawnych łatwo daje się 
wytłumaczyć. Dopiero w połowie września została 
dyrekeya uprawnioną do wydania tych listów, a 
już w listopadzie przystąpiła do zamknięcia ra­
chunków. W dwóch miesiącach me mogly być 
przeprowadzone milionowe konwersye Od listo­
pada jednak liczba puszczonych w obieg listów 
zastawnych znacznie się powiększyła, a nadto wy­
dano wiele promes na wysokie sumy.

Chory już od roku przewodniczący Towarzystwa 
hr. Kazimierz K r a s i c k i  wniósł rezygnacyę. Zgro­
madzenie delegatów nie przyjęło rezygnacyi i przez 
osobną deputacyę prosiło hr. Krasickiego, aby po­
został na posadzie, tak długo i zaszczytnie pia­
stowanej? Zarazem udzieliło zgromadzenie hr. Kra­
sińskiemu urlop na rok cały.

Kwestya kosztów kwaterunkowych, która przed 
dwoma laty tak bardzo niepokoiła Sejm i dała 
powód do długiej ale bezowocnej rozprawy, zo­
stała ostatnią uchwałą sejmową, jak praktyka wy 
kazała, bardzo szczęśliwie rozwiązana. Gminy bar 
dzo chętnie i bardzo licznie zgłaszają się z goto­
wością budowania koszar za uzyskaniem bezpro­
centowej pożyczki z fanduszu na  ̂ ten cel przez 
Sejm uchwalonego. Cały ten fundusz został już 
w ostatnich dniach wyczerpany. Gdyby Sejm byl 
przyjął pierwotny projekt rządu t. j. ustanowił 
stałą dopłatę kwaterunkową z funduszu krajowe­
go, kraj byłby ponosił stały ciężar coroczny, gmi­
ny byłyby ciągle niezadowolone a zarząd wojsko 
wy miałby mimo to powód do utyskiwania na 
brak koszar. Ten raz fundusz krajowy straci tylko 
proceent od p ożyczek , gminy zyskają stanowczo na 
wybudowaniu koszar a władza wojskowa osiągnę- 
ła w zupełności cel życzeń swoich.

KORESPONDENCYA „CZASU."

L w ó w  20 lutego.

(§§) Na odbytem dziś pierwszem posiedzeniu 
delegatów Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
(przewodniczył p. Zygmunt Dembowski) odczy­
tała dyrekeya sprawozdanie z czynności za rok 
ubiegły, z którego nie podaję bliższych szczegó­
łów, bo możecie je równocześnie saczerpnąć z in­
nego źródła. Dwa ustępy z tego sprawozdania, 
t. j. strata poniesiona na sprzedaży dwóch mająt­
ków ziemskich (Winniki i Lichwin) i mała sto­
sunkowo kwota puszczonych w obieg 4"/0 listów 
zastawnych, co mogłoby uchodzić za dowód nie­
pomyślnego przebiegu konwersyi długów wysoko 
oprocentowanych, stanowiły główne tło dyskusyi 
dzisiejszej Że w stracie poniesionej na sprzedaży 
dwóch majątków nie zawiniła dyrekeya, to wyka­
zali jej reprezentanci. Zaszedł ten fakt smutny, 
źe zanim zdołano sprzedać majątki z dopełnieniem 
wszelkich formalności rozwlekłej procedury, zo­
stały one tak wyssane, nawet zrujnowane, iż cena 
kupna nie mogła dorównać cenie szacunkowej. 
Na takich dłużników, którzy nietylko z ratami za 
legają, lecz nadto jeszcze niszczą hipotekę, Dy 
rekeya Towarzystwa kredytowego, pojmująca swój 
obowiązek nietylko po bankierska, leez i po oby­
watelsku, jest niezawodnie za ludzką, za łagodną. 
Cóż jednak począć na to? Czyż nie lepiej prze 
boleć tę stosunkowo małą stratę (niespełna 20 ty 
sięcy złr.), i pocieszać się tem, że tacy dłużnicy 
należą do rzadkich bardzo wyjątków, aniżeli zale­
cać dyrekcyi bezwzględność bankową i zwichnąć 
arcypoczciwą dążność tej instytucyi, która, dzięki 
swej łagodności, nie wyzuwa z majątków jako 
tako płacących dłużników, a mimo to potrafiła ze­
brać fundusz rezerwowy tak znaczny, że pożycza­
jący nie płacą osobnego dodatku na admim- 
stracyę.

Starałem się ująć w ramy ogólnych uwag dys- 
kusyę, która czasem przybierała charakter rekry- 
minacyjny. Jeszeze jeden ważny zarzut spotkał 
dyrekcyę. P. Pruszyński zarzucił jej, że ociężało 
ścią swoją pozwoliła rozwinąć się zakładom kon 
kurencyjnym, rujnującym obywateli ziemskich wy- 
sokiemi procentami, jak n. p. Bank hipoteczny i 
inne lwowskie banki. Z tym zarzutem trudniejsza

ministra skarbu Dr D u n a j e w s k i e g o ,  
podczas nrapi-WTr oę^łnyoh nad pr».«d|n*eniem b 
dżetowem w dalszym ciągu tak brzmi:

Pozwolę sobie jeszcze poruszyć niektóre punkta 
z mów szanownych deputowanych, aby znów nie 
za zucano, że ten lub ów minister zachował się 
milcząco, jakkolwiek dotąd zawsze słyszałem tyl­
ko o prawie ministrów do zabierania głosu, tu­
dzież o prawie każdego deputowanego, nigdy zaś 
o obowiązku mówienia. Chętnie jednak o ile to 
tylko będzie w mej mocy poruszę niektóre szcze- 
ęóły.

Szanowny pan Car ner i ,  deputowany ze Sty- 
ryi, wyraził się w sposób, który mnie osobiście 
boleśnie dotknął; sądzę, że zachodzi jakieś nie­
porozumienie. Deputowany bowiem, między innemi, 
te wyrzekł słowa: „Pan minister skarbu i minister 
mówca — teraz ja mówię — w czasie dyskusyi. . .  
nie umi ł nic ważniejszego powiedzieć, jak tylko 
podać w podejrzenie usposobienie swoje względem 
Austryi." Słowa szanownego deputowanego, wiel­
ką sprawiły mi boleść, — wyznaję to szczerze. 
Jeśli mię wzrok nie myli, to niema go teraz 
między nami, czego mocno żałuję; przy sposobno­
ści jednak oświadczę mu osobiście, a teraz po­
wtórzę jeszcze raz, że słowa te dla mnie nadzwy­
czaj są przykre. Nikt może bowiem zpomiędzy 
was, szanowni Panowie, nie ma tyle sposobności, 
co ja, przekonywać się codziennie, ile jest obłu­
dnych i podłych podejrzywań, na które człowiek 
uczciwy nic innego nie może odpowiedzieć, jak 
chyba tylko powtórzyć słowa Danta: Guarda 
e passa!

Ja miałbym podejrzywać którego z was, szano­
wni panowie, lub tak szanowną postać, jak p. de­
putowany Carneri !  Wystrzegałem się tego do­
tąd, a da Bóg, potrafię ustrzedz się na przyszłość. 
Aby wyjaśnić nieporozumienie, pozwolę sobie nad­
użyć cierpliwości waszej. Rozchodziło się wówczas 
o różnicę, że tak powiem, akademicką, jaka 
istniała w zapatrywaniach naszych na myśl prze 
wodnią państwa austryackiego. O ile sobie przy 
pominam, gdyż nie miałem czasu przejrzeć wszy­
stkich protokółów stenograficznych, zaczepił słowa 
moje, inny, zmarły już, a równie dzielny deputo­
wany, a ja odpierając zaczepkę, zacytowałem 
z broszury słowa pana deputowanego z r. 1866, 
na dowód, że różne mogą istnieć zapatrywania na 
tę kwestyę, i oświadczyłem wyraźnie, że jestem 
silnie przekonany, iż on na sprawę tę dzisiaj ina­
czej się zapatruje. Dlaczegóż to powiedziałem? 
Oto sądziłem, że będę mógł dla zdania mego, mo­
że błędnego, pozyskać pobłażliwość ze strony mniej­
szości i większości, jeżeli dowiodę, że tak znako­
mity i zdolny mąż, jakim jest p. deputowany w tak 
ważnych kwestyach może się pomylić. Nie było 
to więc podejrzenie, a tem mniej umyślne, nie 
mogło niem być z natury rzeczy. Że tak głęboki 
myśliciel bardzo często omylić się może w ocenie­
niu właśnie spraw politycznych, dowieść mogę 
niestety, szanownemu p. deputowanemu powtórnie, 
przytaczając ustęp z innej pracy. Dzieło to nosi 
tytuł: „Austrya nowa, kilka słów o właściwej i 
fałszywej konstytucyi przez Bartłomieja Carneri 
1861 r.“ Na stronnicy 9ej tak jest napisane (czytay.
Konstytucya dzisiejsza ma dwa obozy t. j. stron­

nictwo rządowe i reakoyjne (wesołość) a ja znów 
iestem przekonamy, że p. deputowany zmienił dzi­
siaj zapatrywanie swoje pod tym względem (we­
sołość). Biorę was za świadków, szanowni pano­
wie że nie chcę przez to obudzić w was podej­

rzenia. Szanowny p. deputowany wyraził są o kon­
stytucji na posiedzeniu z 13 lutego w inny znowu

iP°Albbo^rząd^obecny upadnie, a następnemu w^pa- 
ru dniach potrzebnych dostarczę warunków 
jeszcze kwestya— „albo rząd istotnie teg j 
przekonania, ze opozycya w złym działa■ 
w tenczas świętym jego obowiązkiem, korzy«a)A 
z prawa, jakie mu konstytucya nadaje, przyj^j 
wszy całą odpowiedzialność apelować do państwa.

Jest to zupełnie nowa nieznana dotąd w kon­
stytucyi zasada. „Jeżeli rząd jest przekonany, ze 
opozycya w złym działa duchu, tabmówisza-  
aowny p. deputowany, a ja muszę dodać: jeżeli 
rząd ma dowody niezbite, że większość wyeokiej 
[zby nie odrzuciła jeszcze żadnego ważniejszego 
projektu rządowego, owszem wiele z nich przyjęia, 
jeżeli ma dowody niezbite, że w sprawach najwa­
żniejszych zawsze pozyskał większość w izbie 
Panów, jest to mój dodatek per parenthesim—  w ta­
kim razie, proszę przeczytać koniec: „jest najj 
świętszym obowiązkiem rządu, rozwiązać Izbę,
(wesołość na prawicy). Jest to zapatrywanie, z któ- 
rem się nie mogę zgodzić, ponieważ dawna praw­
dziwa konstytucya wtenczas przemawia za_ roz­
wiązaniem, jeżeli rząd mniema , że do tego kroku 
upoważnia go postępowanie większości. {Brawo.
brawo! z prawicy). . .

Drugi mówca szanownej opozycyi, który zabrai 
głos po szanownym deputowanym ze Styryi, mó­
wiąc o rzeczach finansowych, rozwodził się obok 
podatków dochodowych, nad podatkiem od wódki 
i cukru, i zapytał, jeśli się nie mylę, czyby^?$‘ 
większość nie zechciała się zająć reformą podatku 
od cukru. Muszę szanownemu mówcy oświadczyć, 
że ja przynajmniej zupełnie nie podzielam zdania, 
które zdarzyło mi się raz słyszeć z ust pewnego 
mówcy, jakoby reforma opodatkowania cukru mo­
gła pokryć cały deficyt, zachwialibyśmy podwa­
linami cukrowni austryackich i zagrozilibyśmy 
egzystencyę rozlicznych gałęzi przemysłu krajo­
wego. (Tak jest! po prawicy). Przyznaję Jeunak, 
że reforma jest niezbędną; zdaje mi się jednak, 
ze szanowny mówca, przynajmniej wtenczas, kie­
dy o podatku mówił, nie uwzględnił tego taktu, 
że reformy na tem polu nie mógłby przeprowa­
dzić ani sam rząd, ani władze ustawodawcze tej 
połowy monarchii, ale źe reforma ta zależy także 
od poprzedniego zezwolenia rządu węgierskiego, 
i ustawodawczych władz węgierskich. Nie mamy 
prawa żądać, aby reforma teraz została przepro­
wadzoną. Przepisy podatkowe obowiązują dopóty, 
dopóki obowiązuje umowa. Z dzienników jednak 
publicznych każdemu powinno być wiadomem, 
że toczą się pod tym względem rokowania między 

f-iooam! Tnnnarchu, o rezultacie ich me 
mogę dziś nic bliższego powiedzieć.

Następnie poruszył deputowany różnorodne 
przedmioty, a zwłaszcza zainteresowały go żywo, 
— nie wiem jednak dlaczego, gdyż dobrze nie 
zrozumiałem — „przejście Wenery i wystawa w 
Tryeście" (wesołość na prawicy), i uznał za stó- 
sowne, poddać krytyce drobiazgowość ministra 
skarbu pod względem polityki oszczędności.

Jestto rzeczą powszechnie znaną, że w gronie 
poszczególnych ministerstw toczą się narady przy 
każdym wydatku, tudzież, że gdyby minister 
skarbu zgodził się na każdy, choćby mały wyda­
tek, w tikim razie przez zaniechanie owych dro­
bnych zaoszczędzeń, urosłaby bardzo poważna 
suma, rozrzutnie zmarnowana. Następnie poezytał 
sobie szanowny deputowany za obowiązek, wy­
kryć pewien zagadkowy odcień w polityce finan­
sowej i rozpoczął mówić o losach serbskich. Nie 
chcę i nie mam powodu powtarzać tego, o czem 
już w tej mierze mówiłem w wysokiej Izbie. Na­
stępnie wyrzucał szanowny mówca rządowi po­
zwolenie , upoważniające c. k. uprzywiliowany za­
kład kredytowy ziemski do pożyczek premialnych. 
Ponieważ nie obejdzie się tutaj nigdy bez sta­
wiania pytań i  czynienia zarzutów w kwestyi ban­
kowej i pieniężnej, kazałem przeto sporządzić 
odpowiedź stósownie do aktów dla szanownego 
deputowanego, i ośmielę się takową odczytać: 

(Czyta) „Deputowany Dr. Schaup,  utrzymuje:
1. Ze dopiero obecny rząd wytłomaczył statuta 

zakładu kredytowego ziemskiego w sposób upo­
ważniający instytucyę tę do emisyi obligacyj ko­
munalnych z premiami.

2. Źe wskutek tego zamienił zakład kredytowy 
ziemski wszystkie dawniej wypuszczone pożyczki 
komunalne — a raczej obligacye komunalne — 
na losy.

3. Że operacye te nie przyniosły gminom ża­
dnej korzyści, gdyż stopa procentowa od poży­
czek gminnych pierwej już była umówioną.

4. Ze losy wypuszczone reprezentują z tego po­
wodu sumę 40 milionów złr.

„Ad 1. Prawo Bodencredit-Anstalt do wydawa­
nia listów zastawnych lub obligacyj z premiami 
wedle jasnych pod tym względem postanowień 
statutów zatwierdzonych dnia 8 lutego 1864 r. 
przez ówczesnego ministra Lassera nie ulega ża­
dnej wątpliwości. Prawo to jest nawet wyraźnie 
ogłoszone w Dzienniku ustaw państwa z dnia 18 
czerwca 1864 r., w numerze 49-tym. (Słuchajcie! 
słuchajcie! z prawicy.) Co do interpretacyi tego 
prawa, nadanego Bodencredit-Anstalt przez ów­
czesny rząd wiernokonstytucyjny, nie mogła, stó­
sownie do zawartego w odnośnym akcie komen­
tarza, żadna zachodzić wątpliwość. Ze Bodencre­
dit-Anstalt dopiero w roku 1880 z przysługującego 
sobie prawa zrobiła praktyczny użytek, pochodzi 
ztąd, iż spłatne w każdej chwili pożyczki hipote­
czne nie nadają się do pokrycia pożyczki premio­
wej związanej stałym planem wylosowania, a 
sposobność do zakontraktowania wielkich pożyczek 
nastręczyła się dopiero w ostatnich latach wskutek 
zobowiązań gmin, urastających z wydatków na 
cele budowy szkół, koBzar i inne. Jest to zresztą 
wewnętrzna sprawa Bodencredit-Anstalt i ograni­
czam się na stwierdzeniu faktu, że rząd teraźniej­
szy jedynie dla tego jest pierwszym, za którego 
Bodencredit-Anstalt emitowała obligacye premiowe 
ii  dopiero teraz rzeczonemu zakładowi było na



rękę skorzystać & swego prawa, nadanego mu 
przy założeniu a nigdy nie zaprzeczonego.

_ „ A d  2 i 3 . W  pażdziernikn 1880 r., tj. w cza­
sie, g d y  nastąpiła emisya nowych obligasyj pre­
m iowych ,  B o d e n c r e d i t -A n s ta l t  udzieliła była złr. 

•„8,000,000 tak zwanych pożyczek „komunalnych", 
w  złocie i około 1,500,000 złr.  ̂takiehże pożyczek 
w  walucie bankowej. Pożyczki tamtej kałegoryi 
zakontraktowane wyłącznie ze stowarzyszeniami 
w  ęgierskiemi ku uregulowaniu rzek, odtąd spła­
cone zostały z wyjątkiem drobnej reszty, którą 
ostatni ogłoszony wykaz rzeczonego zakładu w y­
m ienia  w  ilości 210,963 złr. 21 _ct. Pomiędzy po­
życzkam i komunainemi w walucie bankowej w su­
mie około I 1/-, miliona złotych, które po większej 
części również dostały się węgierskim stowarzy­
szeniom  dla uregulowania rzek, znajdowały] się 
tylko trzy pożyczki udzielone gminom austtyackim  
co do których zniżenie stopy procentowej stóśo- 
wnie do nowych warunków pożyczek po części 
już nastąpiło, po części znajduje się w stadyum

Podając do wiadomości wyborcó w większej po­
siadłości powiatów Bochnia, Wieliczka, Brz< sko, 
wyniki zebrania dzisiejszego zgromadzenia przed­
wyborczego, wyrażamy nadzieję, że i nie obecni 
na tem zebraniu do powziętyćh i w jźej prz) toczo­
nych uchwał zastósować się raczą.

W . S tru szkh w icz  A \ M aysner
(prowadzący pióro'. (przewodniczący

Ziemie Polskie.

Pallan kierownik szkoły w Eilźnie, na ręce pfezy 
denta miasta kwotę 57 złr. 20 c., jako czysty do 
chód z zabawy tamże dnia 1 lutego b. r. urządzonej

Proefes p r z e e fw  só c y a lis to m  w  P o zn a n iu .
^Dokończenie).

Prokuratorya obwicia Mendelsohna, Truszkow­
skiego i Janiszewskiego, że przez rozszerzanie 
broszury „Kto z ,czego żyje“ dążyli chociaż bez skut-

, -----------r - ----- w .ku, do zakłócenia spokojności w kraju, szerząc
dokonania. Ze te nowe warunki pożyczek wbrew Ifakta zmyślone lub przekręcone; dalej: Mendelso 
zdaniu p. posła Schaupa nie są dla gmin zupełnie bpaj Truszkowskiego, Janiszewskiego i Bujakie- 
bcz pożytku, co więcej, w sposób bardzo dogodny I wjCZ3i że tworzyli tajne soeyalistyczne kółka, wzięli 
odpowiadają niepospolitej potrzebie gm in, widać I udział w związku tajnym, mającym na celu za 
to może z licznych starań o takie pożycyki i t o gzko(jz^  w wykonaniu ustawy 21 pażdz. 1878 
właśnie z strony gmin najlepszych i najgodniej- Wy mierzonej przeciw niebezpiecznym dążnościom 
szych kredytu, jako też z faktu, że B o d tn cred it- \socya]nej demokracyi; Janiszewskiego nadto o o- 
A n sta lt  w ciągu roku jednego wydała więcej niż brazę Cesarza niemieckiego, — i o groźby zamor- 
20 milionów nowych pożyczek gminom austryac-1 dowauia, przeciw opierającym się członkom kółka ; 
kim i  sprawiła im wielką ulgę w  budżecie. I wszystkich oskarżonych o zwoływanie zgromadzeń

„ A d 4. Wydane dotychczas przez B odencredit-1 tajnych i przemawianie w nich w duchu soeyali- 
A n sta jt  obligacye premiowe wynoszą nie 40’, lecz 18ty eznym, Jankowską nadto o użycie fałszywego 
20 milionów". paszportu.

Co się tyczy więc owego aleatorycznego zna- £  zeznań świadków szczególnie zajmttjącem dla 
czenia polityki finansowej, trudno mi go dostrzedz L ag j e8t zeznanie komisarza policyi Bittnera, z któ- 
i zdaje mi się, że wys. Izba nie weźmie projektu reg0 Cynika, że tenże był w Krakowie W czasie 
o pocztowych kasach oszczędności, jak podobało procesu SOcyalisfów, tu poznał Mendelsohna i in- 
się wyrazić pos. Schaupowi, za żart, leez jaknaj- których fotografie ze sobą zabrał. Kiedy
wcześniej uchwali tę rzeczywiście ważną i mojem w j ę c  grucbła wieść o zabiegach socyalistycznych 

‘ zdaniem dobroczynną ustawę. Jeżeli pos. Scbaup w p oznanju 0n za pomocą materyału nagroma- 
nadto jeszcze powiada, że pozwolenie na połączę- M Z0neg 0 w Krakowie wpadł od razu na trop 
nie słabych i riieopłacających się hut żelaznych J wrgZy§tkich miejsc gdzie się zgromadzają, udał się 
rząd dał dla tego , żeby komukolwiek nastręczyć 1 w pościg za Mendelsohnem i Jankow ską,
sposobność zysku z założenia towarzystwa, nie ktbrZy już byli wyjechali i przytrzymał ich w Bjd- 
wypada mi nic inuego, jak tylko odeprzeć to g0SZCZy.
twierdzenie, jako nie prawdziwe i obrażające. Chociaż obwinieni nie przyznają się do zarzu- 
( B raw o! braico! z  p ra w ią )-  (D. n.) | eanych im faktów i uważają się za niewinnych,

jednak świadkowie stwierdzają zeznaniami swemi 
większą ich część, poczem wydanym został wy- 

Minister oświaty zatwierdził uchwałę kolegium rok sądowy, którego rezultat podamy, skoro nas 
profesorów wydziału prawa i administracyi w uni- dojdzie w tekście autentycznym, bo telegramy, 
wersytecie Jagiellońskim, dopuszczającą Dra Lo- i jakie się w tej mierze rozeszły, i z których jeden 
tara D a r g u n a  na docenta prywatnego historyi podaliśmy wczoraj z dzienników wiedeńskich są 
państwa i prawa niemieckiego, tudzież prywatne- między sobą sprzeczne, 
go prawa niemieckiego.

CZAS Sicdy 22 Lutego 1882,

nosić 5 rubli fe) zabronienie cząstkowej sprze­
daży wódki z zostawieniem jej tylko dla piwa,
od którego akea ma być .podniesiona, łącznie Cnoa - - - - -  —-  Nr 5 4 1 8 9
z tem propcn&ne jest zabronienie otwierania którą na książzczkę Kasy Oszczędność
handl w do Medaży porteru, rozpowszeebnip- umieszczono. ,  .  .  rodakcva Przeglądu
nych po wsiach miasteczkach. Na tenże sam cel

Pierwszy prokt ma być —  według S trany —  \ Tygodniowego v  Warszawie do r4k J  .
popierany przeijednego z członków Rady pań-lgta, jako skład ę 5 4 1 8 9 * umie-
stwa, który gtljował podobno całą tę. k w e s t y ę . | na książeczkę kasy Oszczędności N. 54,189 umie

Szczońó. . , _
: *  , e ,Ł  .  1 _  Wczorajszy bal ,  dany w salach hotelu Sas

\ \ r e  I k s l ą z f e i .  *■ ' kie na d o c h ó d  szpitala św. Ludwika, zostającego

Za winy ojców"cwieść p. Teodora Jeske C hoiń-|pod opieką_ k® \^ ” c® ^ ^ ® “ rt°j^ â ê ietnTch za- 
kiego. Warszawa.

gdy obraz sprzedany i  Ce z Dumasa 
pokutuje jeszcze u ostatniego.

historyków jak U ieściopisarzy, bo zarówno sta: j się w t e g o r o c z n y m  k a r n a w a l e

nowi główna ząidkę dziejów narodu jak historyi L / Ób przyjęło w zabawie udz ał. ^  « « p o « ą 8g  
rodzin u n a ś .  Tmtem tym jest prawo solidarno- polonezem, p r o w a d z o n y m  przez p u e n t a  We f  
ści pokoleń, k a i za winę ojców 1 warunki naro- L  k siężn ą  M arce m ą C z a r t o r y s k ą ,  po którym d 

dowej czy rodzmej expiacyi. . dryla i n a s t ę p n i e  do
7  powieści pblemat ten meraz juz występo- dziesięciu par. Tance t e ,  Prow a.dz0” ° T o m k o w ic z  

w a i, ż e  tylko w a m m im y  dwie powieści Moritu- dz!eln y ch  p rzy w o d zcó w  ^  P n ™  ą 
r i “ i RpMiirrectu111 J- Kraszewskiego, jedne z naj- L ża r ę b sk i, szły z taką o c h o tą  w er ą, j g y y
piękniejszych i) naiglębiej »n ikająfy ih  w te dra- J Ł  * . . . * 1 ,  P W W ' / ; ?
E t a S ™  tod S Je w epoce prMjScia. T e n l i 4 c2, l i  najmniej-tego u m m * .  l»bo ke-

■ • _ 1 _ _i / _ * T a nlr A 1 *» f /\ 4 m A Tl Tl 10 7

Minister wyznań i oświecenia, mianował suplen- 
ta gimnazyum państwowego w Samborze Franci­
szka N o w o s i e l s k i e g o ,  nauczycielem tegoż gi | 
mnazyum. ___________

Dyrektor telegrafów przeniósł asystenta telegra­
fu, Władysława G l i ń s k i e g o  z Krakowa do Tar-1

Sprawy zagraniczne.
B o s y a .

, y . S za ła p u c i, n o w a  s e k ta  w  R o sy i. Z  tria  po
nopola^ elewów zaś ̂ telegrafu Samuela G o l d b e r -  daje d0ść interesujące szczegóły o nowej sekcie

~i o ze jaka się przed niedawnemi czasy zjawiła w Je- 
katerynosławiu Naczelnikiem sekty jest niejaki 
włościanin D u p l i j — dla czego sektę tę nazywają

g a  z Tarnopola i Jana K a r a c z e w s k i e  
Lwowa do Krakowa,

-  Wvstawa n!aust»!%ea Towarzystwa Przyjaciół Ssią
PłęknyeE w Suki enni cach otwar^
ilei tto 4ej, prócz psasedzi^ku. — Wstęp w niedzsUę 15] 
w dnie powtsadnie 8*3 centów.

_  Gsbiaet  archeo l og i czny  ,sa ^ ! L s ^ ® łua <>*■

?/9rsyteoki8 .̂ , v
— Museum Tacbniesn9 przemysłów© _  - 3 ^

iskańskiia otwarta codziennie od g- Woj d° 6«]•
S  cent. Od osoby. W niedziele oK lOej do 2ej bezP atsie,

 ------------  - - Dnia 20 lutego pochmurno, chwdami śmegi
tn i z balów, godnie uwieńczył s z e r e g  świetnych za-l pogodny ; term om etr od + 1 4  spad][ Da
baw którem i sam jeden  podobno K raków  ^ P °'| _ 2 -0  0. Barometr opada; o godz Tej^rano d .^ lg 0

Jest jeden jm a t, który zajmuje dziś r ó w n i e L - J z y  w szy stk ich  w ięk szy ch  m ia st p o lsk ich  odzna ^  -DyJ 746 3 millim., term. + 1*0 0 .  W i *  
 i . i .  ho  z a ró w n o  s t a - 1  y w  fptyorocznym  k a rn a w a le , u k o io  aw uhu l-cA łm cłni.zachodni. t _

— We środę 22go lutego: Popielec. Katedry

m a d o m o i c i  ® r M y e x m ,  lU e r a c k to

T e a t r .
Bez p rzesady  pow iedzieć m oZoa, że pedohn, 

ostatnicli uśmiechów I n ie ira  i  iw iccie  te ą .n p  k to e g o b y  _ r e p e r to .r  J *  |
sam nroblemat rystepiije w powieści p. Jeske rzygtali prawie codziennie z ostatmch t 0 potrzebował odnawiania coraz to no^emj
ChoińskiegoT^alŁszczony w jeden tom , ujęty kayrnawX  Znużenie zamanifestowało się teatr krakowski. Ma to swoją stro-
w ramy obrazu-odzajowego o kilku zaledwie fi- tem że zabawa me mogła Prz®“ ąg ; ; ) ? w  ka- nę niezaprzeczenie dobrą, gdyż żaden teatr w po.
^ H i s ^ p r o s t a  i  M r ^ e ^ ^  e . g e d ™ .  ^ S t ó i k i ,  « .. |d S b p y ?  ^ S I  i S'roztmoniw- b a™  r S  jediuk bul * e z .r .j» J , “ ‘ f ' I  . . .  ,.
szy nierządem, bytkiem, podróżomanią i choi-obą le âj dd najbardziej wesołych -1 ^ ^ b o w ie m ^ k o ń - świata. Ale i zła strona się znajdzie. Publiczno^ 

pańskość spśeiznę ojcowską, w dniu licytacyi gtnióy opuszczali go z zalel“l pr " iać do roz. starego grodu naszego pod względem swego 
. i i.* -  ̂ inrYK imiArm ntafifcaial tamawai zdawai się przemawiać ■ I sunku do sceny przechowuje w sobie cos z tr<

cyj podwawelskiego smoka, tak ciągle coraz świr.
jakoby prolog pwieści, dając na początek obrok I sa\u tat ! W -1 1 Ir i łv że notrzebuj e karmy, a teatr musi bądź co bądź 
S o w n y T s e n  moralny. Zostają‘ sieroty, bo ma-1 _  Bal kostinmowy. Do kasy Komitetu ba u wp^y- jejj mugi koniecznie, w pewnych zwła.

‘ , dorastająca córka Jadwiga, je ły daisze n a d d a t k i :  hr, K o n s t a n t o w i e  Pr . j  8ez0nach, rzucić co tydzień nową jakąś satn-
7,B-o-mnnla. Tdea- Lv.r„i: Fin «  br. Adamowa Potocka lo  zir , p., w i .  . - _ - j - j .  ---------------tka dawno zmaia

12 rs.,
dność i wvtrwani, —  łamie się xu z reanzmem ^  i n;u8Z LuDom,nM w     - -« -  ,
nadto prawdziw,m, stopniowego opuszczenia, sie-1 .E streich er^  złr., p.  ̂am . i -  «  n l f  .T n h i

roty przez krevnych i znajomych, "
się nędzy, daremiycii zachodów
aby znaleść praę. Jadwiga nic T  l ^ n  =  Rostworowski 2 złr., hr.

Pkon- U ę  smoczemu apetytowi na ofiarę, gdyż inaczej m  
Euge-| poległby w niebezpiecznej w ake ^ b y t -  £ ^

tedy, że w ciągłej pogoni przymusowej za eowo- 
śeiami teatr nasz nie może zawsze dawać sztnk 

yborowych, gdyż te nie rodzą się jak grzyby,
- , .i. Am,oto ri/nłiKftś.sia. iee»

samem i 
nie mogą.

Ł o S  Ł a  M u e  nauczycielką I y>r Fr. Wiikosz 2  ,łr  p. Wędrychow M 
ieuTcórki a w 4ońcu odmawia jej należnej płacy. kulioz j zlr., p. Benedykt Lipkowski 2 złr , Dr Cze 
Potem dostaje si; do domu dawnego rządcy sw e-L nak 2 złr, dyr. Antoni Szyfaer 5 złr.

. 1___„ I V  / I a V w i i  a  n 7 A  O’A  n a .  I   •  I  «_____ t S m n A n r a i r n  r \  f  v’ 7  VIY11go Vojca, który ni licytacyi kupił dobra swego pa-| _  Do b&lu kestimnowego otrzymujemy następu-
na. Celem doda.ącym siły do w/ trwam.a ■ ̂ Zaie] jące wyjaśnienie: M i ł k o w s k a
sienią wszystkicl upokorzeń,_ trudów boleści je .t Nio panna Weiglówna ałe p. M i ł k o w s

s z c z k i e w i c z ó w n ą ,  ubrane były za

Mozera, daną w niedzielę na dochód sympatycznej 
artystki naszego teatru pani Baumanowej, p. n, 
P o r u c z n i k  fio łko w y  Sztuka napisana przez anto, 
ra który ma tyle zasłużonej wziętości na scena® 
niemieckich, i grana z wielkim powodzeniem »  
wet w Birgu, nie może być bez wartości. Owszem 

niezaprzeczone za'ety dobrej budowy, zgrabnejDIDlilClł W Onj oiiiivi p # ■ i i • • 1 XI a w
wychowanie braa. Na przeciw tej aniels lej po-l panną Ł u i
staci dziewiczej występuje postać męska w P° , ° ( 1 Qreczyn'ci z

Michał ^ozwado!vs*k^ który także łamie7 się z lo- L n a w c ^ ż e  piękne zarazem. Pani M. miała epurm* I 0̂ ‘“‘Zorowuje^ i odznacza się rawet dowcipem 
wśm i pokutuje za winy oj i w .  Zacny i szlachetny: | ^ U w ó jn y  ^  j u Ł r e m  o r y g ^ lo y m . A ^ e c i e ^ m e p o d ^

w P°do: \G reczyn'ci z  czasów Peryklesa  Było to studyum . . bardz0 pdnego dyalogowania, daje
. i ^ f l d w u  rodzai ubiorów ścisłe, a pr^znuk wybredni 1 ^  charakterystycznych_typów^ze

me z podobnego płynące położenia początkiem l , w greckich. W . L u szc zh ew icz . I wgpólneg0 ani s y m p a t y c z n e g o d l a n a s m i
czystego uczucia, które niewyznane nawet, wśród _  kościele u . p. Maryi odprawionem zostanie Qie m0^  że nawet jej komizm tego lest rodzajt 
niedoli wzajemnej, łączy te dwie istoty tylko 23 b_ (we czwartek) o godzinie,1 0  zrana na- ^  „koszarowym" nazwać by “uleżało, ̂ bo ĉhyte

Sprawy krajowe.
inaczej d u p l i j  c z y k a m i .  Sckciarze przejęci jumiera — ----------- — , , , , , - * imiiu z   u, , - . , , irannej gry ^ " “ “̂"'y.niaezknwśkD nublt
tak dalece nastrojem religijnym, że dochodzą do jątku. Jadwiga umiera, gdy jej brattolęn  em z - . ^ r t i Ż ^ ‘0d W a '.B e q n ie ^ « "  *'̂ ^ p r z y j e ła  Fiołkowego kaicalera ń m  ' '
giiwtMmn Płesta modlitwa, reffularne ! Ł- L —naw®,... HIoW^ao-o nnwiość. knńezv Poa . , _ « . _ 8r ____-iw - iczuuse y ____  ____

imiiu z ftusouu^™

ascetyzmu. Częsta modlitwa, regularne, 
nie eerwi i oh<He« me<n:‘wy oto 
seii.ciarzy,’ Którzy nie jedzą mięsa

zimno i z twa-
Lin|yno zasady '’Czytelniczki zapytają dla czego powieść kończy I _  MieszkailCy ulicy Kopernika użalają się na znudzoną, w skutek czego przyjdzie zapewn#

jŁiui.Y u.,,  _______ a po części i i się śmiercią nie małżeństwem, dla czego po y u l . } oto naeromadzone pod mostem kolejowym w ta_ I zaliczvć te komedyę do poczetu sztuk, niemającyra
pokarmów mlecznych, ubieraja się bardzo skro- walkach i trudach, me spadła^ jakaś s ^ e s y a , Ikiej uości, że im pieszą komunikacyę z m iastem Lzczęścia w Krakowie, do liczby efemerydów,

euwyuorezym w uuchni, Śmie i wymagają nieużywania kwiatów lub in która wszystko mogła wynagrodzić i sprostowac i przerywa. przelotnie tylko zjawiających się na naszej scenie,
b. m. celem postawienia aych kolorowych ozdób do ubrania. Prozelici winni kiedy ostatecznie dramat to jedynie nęa y. _  Zabawa tańcująca na ubogich uczniów szkoły | aby zaraz zniknąć z niej na zawsze.
Rady państwa z kuryj zarzec się pijaństwa, bijatyk i życia niemoralnego O d p m ie ć ż  na te pytania 4 j  n m iem aL  mie38COwej od

Rrv/iViTiiQ W i o l t -  1 ! o L v / im n p m n  i trv.f7.7TPm il  T )o  I WIP.Aftl : ..DrZGCCQliCIIl SliV CZłOWieCZ© J ̂  I 1 o i

Otrzymujemy następującą odezwę:
Na zgromadzeniu przedwyborczym w Bochni, 

które się odbyło dnia 18

w lękŁyeh p o r t a t f t ó dpówiatów ‘ Bochnia, W iel.-1i oddać Się życia akroamenm i tm ża em n  D olm eS c i. , p n « M » ' 
czka, Brzesko, zgromadzeni wyborcy jednogłośnie obowiązków sekciarzy należy wspieranie ubogich, że jedna Sene^ a szfvck praCować po-
uchwalili popierać kandydaturę pana Atanazego Jj w tym celu urządzają om ogólne obiady dla bie-J siebie uszczęśliwię l d l  p y y  p
Benoe. -

licyi

odbyła się w Podgórzu w sali miejskiej Vpfeść komedyi da się zamknąć w tych kilki
D o | wieści: „przeceniłem siły człowiecze mniemając i 1 8  luteg0_ Gospodyniami były pp : Hoszowa, R° i -1 8jowaeh 7 że młody i rycerski porucznik Bern®

generacya może i winy ojców zmazać 1 1  ̂ Rehmanowa i Nowaczyńska. Udział w wieczo- tak bardz 0  uwierzył w urok, jaki wywierają 
e uszczęśliwić i dla przyszłych pracować P°‘ wzięj0  przeSzło 250 osób, między któremi były kwjaty na kobietach, iż zaczął tego środka zdo-

,nce idnych Ofiary znoszą'się nie inaczej jak w nocy I koleń. Nie prawda! Jeden dsdeła rozło< j t i y  ce ie z sąsiednich powiatów. Do kadryla i mazura b nia gerc njewieścich nadużywać aż do śmie
Komitet centralny wyborczy dla Zachodniej Ga- do mieszkania naczelnika sekty. Solidarność mię- zużywa całe siły człowieka jedno;P ^ °g®n\? mlb * stanęło 60 par i bawiono się przy dobrej muzyce L zności) zkąd s’ę wytworzyło bardzo w iek  J
:yi ogłaszając kandydaturę p. Atanazego Benoe. dzy sekciąrzami podtrzymuje się przez wspólne się zmarnować, p J utgu}Joą®ceZag^ oboydnego życiau< y 60go pułku ochoczo prawie do^białeg* dnia. tuacyj <komiczuyeh,Kanayuaiurę p. Aiauazcgu ucuuc. iazy senciarzami puunz-yuiujo n.v p .-v - "— 7 - t  ' *■ . żveinu 1DUS° uui,k“ — r - o 1 luaoyj , zwłaszcza , że 1 y, I

wzywa oraz wszystkich szanownych Panów wy- modlitwy i zebrania u naczelnika sekty, na któ nad wnukami zeszło> s d • głowo tei po- — Bal n 6 rćveg« odbył się w pałacu prezy L zezęśliwy do kobiet, me wojskowy kawaler,
borców, aby przy wyborze posła do Rady pań ryeh przeczytywaue ustępy ksiąg nabożnych ko- Oto ostatnie, niestety p . , ^  dentury we czwartek w najświetniejszych warun- ferendarz Feldt naśladował porucznika w Jg
stwa dnia 28 lutego solidarnie na -  obecnie 80 lat wieku. I w ieści, w której czuc, że autor zmierzył serceni| i T;„ v „ ----- ---------
Benoe głosowali.

J ó z e f
Zastępca prezesa komitetu centralnego

zachodniej Galieyj. że czynili, co mogli,
poprawną. Rolę tytułów?

Więzma uaiuŁUMc FUUY   “ k„f 1 o olri-o wa hn Ina la-1 kroków aaiei iworzyiy g“ *FV  Ji ip.  ryi v.m dobrze, Z Cńlą ClegaD^ł.
stało przez ludność miejscową^ Może być^że uwol-| które mogą się ^ jdad ^  n ^  p ls t^ i’. P e s y m i z m  Wilson, Ferry i de Mahy. W  salonie ciała dyplo-1 szykiem, jakie autor temu ty p o w i nadąć -

T*“‘' l”'“ łudzi, ałe się n y  J  ,  L*,,.łvc7.nee-o znaidowali się
Otrzymujemy następujące pism o:

B o c h n i a  18 lutego.
Zwołane przez Marszałka Rady powiatowej bo

icńskiei zebranie przedwyborcze na dzień dzisiej  --------  „ . -
gzy zgromadziło w sali tutejszej Rady powiatowej się z tem, że zgadza się na wszelkie wymagania 
23 właścicieli większych posiadłości z wszystkich byleby tylko uratować wspólników malwersacyj 
trzech powiatów,‘ mających na dniu 28 b. m. do- Te ostatnie, ja k tw ie r d z ą o b e c n ^ m ia ły  przyprą-[zwycięża 
konać wspólnego wyboru posła do Rady państwa wic skarb o stratę, już me 15,000,000 rs. jak gło 
w miejsce ś. p. W ładysława Pęgowskiego. Zagaił szono poprzednio ale okrągłej sumy 100,000,000 
zgromadzenie p. Anastazy Meysner jako delegat rubli 
komitetu centralnego i został przez aklamacyę u-

aienie to jest w związku z pobytem w Petersbur- cnie łudzi, ale się nad mmi me partm . P o m u jm  l ^ e g o  znajdowali się prawie wszyscy repre- Reneficyantka p. Bsuman wywiązała się także®
gu syna tego bogacza, który dokłada wszelkich jest wadą artystyczną, która dziś daje ę I entanci obcycb państw z małżonkami. Między in- 8WOjej roli młodej 1 zachwycającej wdówkiZo

,. na dzień d?isiei-l starań i iak donosi Petersburski] L istok  odzywa strzegąc w najnowszym kierunku powieści p I . , R Księstwo Hohenlohe, personal ambasady Wildenheim zupełnie zadawalmająco. Przyjem®
^ ^ S l S ^ w S t S i u ^ y ^ Ł S j  Ł  S 3 »  się na w s/elkie wymagania, skiej. P. Choiński me jest atoh P ^ m t ą  w kom ^ e Ł i T g r a n d  c o rn p U tJ y L l  bawarski Ren- L  arty Stka gra coraz poprawniej i coraz bardż
2 ? właścicieli większych posiadłości z wszystkich byleby tylko uratować wspólników malwersacyj. kluzyi bo choc ludzie giną winy ojc , thel. prawie wszyscy członkowie ambasady niemieckiej pozbywa się wady niewyraźnego wymawiania^

- • "" ■ ’ 1 m rmołu- 17.wvcieża I ■ j. d. Żywioł wojskowy był tym razem liczniej reprezen-1 pbiera się z t%k wykwintnym smakiem 3, na ^
towany niż w innych latach. O godzinie l l e j  roz- przepychem, że jej toalety zadowolnićby mog 

Loczęły Się tańce kadrylem honorowym. W  wielkiej wymagania największych nawet stolic. Rolę » 
sali obok ogrodu zimowego urządzony był biufet. h wnej panienki Walerki wykonała panna Pysz 
Do nółnocy "prawie przybywali goście i bal zakoń- z wdziękiem wielkim, usprawiedliwiającym W z 

- ■ "  • ------- ; pełności sym patyę, którą ta młodziutka a Peł .
- i - i i  1proszonym na przewodniczącego, poczem p. bar. I K on tf-yb u cya  w o jen n a . Nowgje W rem ia  przy- 

Gostkowski marszałek Rady powiatowej brzeskiej pominając warunki traktatu san-stefanskiego, po 
w  dłuższem przemówieniu uzasadnia kandydaturę w lada, że Porta obowiązana jest wypłacie Rosyi

Kronika miejscowa i zagraniczna.
i& jra fcó w  2 1  lutego.

Towarzystwo św. Łukasza. Dnia 19 lutego b. r.
. I X  - •  J ___ __:  .  "XXT-rr J  n  łł-i  T a u t

czył się dopiero o późnej godzinie rannej   ^
— Przypadek królowej Wiktoryi. Krolowa opu- zajet artystka zdobyła sobie odrazu na nas^

ścią nacechowanych słowach przemawia przeciwko Turcya ma jeszcze .tyle lat życia przed sobą . go zmzema

Rvma- Uon zaś odniósł ciężką ranę w głowę. Spłoszony 
I . ,  X  : ___ /łft Sf. .Tamoa nar-rzeźbiarskie mi w Ryma- D » J  ZS } . - pogai0pował do St. James par- Dr Stanisław W a r n k a ,  historyk i geograf

w y j e d n a n i a  p e w n e -  koń wyprzągi ę P S J  „szkodzenia. L a r ł  w Poznaniu 19sro b m. Kształcąc się na u«

swej kandydaturze. . . ,
Przemówienie to pełne szczerości, i szlachetnej P ie r w s z e  p o s ie d z e n ie  

skromności” zrobiło głębokie wrażenie na zebra-1  pod przewodnictwem
nvch: no przemówieniu jednak p. Struszkiewicza I odbędzie się w tych _ ,
popartem przez p. Żelechowskiego, _wk t t om.mów- wewne- oSa

m , a to ceiem wyjoanama ^  bez uszkodzenia. marł w Poznaniu 19go b m. Kształcąc się na »
;  -  Zemsta m alarza. W paryskich sferach arty- wersytecie berlińsldm wpływową odgrywa roi

, tak jednak nęcą swą ran.osmą, ze J “ w gai0nie ieden z swoich ulubionych grafii. Prześladowany jako nauczyciel gimnazja,,
irnhvn"nifor-1 obrazów który nadzwyczcjnie zachwycił Aleksandra] w Poznaniulirzez w ładze^ ohm  pruskie, p ^f t ' l o  znan^kaTńości p. Benoego dotyczących reform w sferze zarządu nadzwyczcjnie -ch w y cił Aleksandra w Poz.

w sprawach publicznych, i wyrażali stanowczą na- trznego Program ten przedstawiony będzie na- będą sił arty8tycznych swojskich Dumasa. Wszedł on natychmiast z autorem w u- Lię do
V. nio AAfnip sta wnhee wvra- steome komitetowi ministrów. jmem, p g y _y ___ ____ _ H - j -  „ł,„an na.hvć nieknv ten obraz do swoich salo- liandló

gdzie został profesorem
„ . . . . ojskich I Dumasa, wszem on do SWoich salo- handlowej. Groźna choroba piersiowa zmusiła g

| odłogiem leżeć musi z pow odubraku^ajęcia.; Na-1 ^ y > CC%C” amyo J łu dla dzielaj 0  ile możności dnak porzucić to stanowisko a rozwijając ««
p L - i___ „oi.nniYY iAirnlraz ffwałtowniei, paraliżowała pełne talentu €..0 . Walcząc z nią przebojem

najpierwszycn znaKomitusui i j " ostatnich latach kilka cennych P .
wnę-IB. z Ciouraes, uamienua, .  —  -o- -  yo . 7af>beconv temi argu- z zakresu geografii, które u nieobeznanych * r ■

od ludai ^

waniu p. Atanazy Benoe na 23 głosujących otrzy- pijaństwa i pi zesiedleń m ogą Dyc ouaane pro I ^ ^  ^  kam ienna z przeznaczeniem  do o g ro -lje s t ciągiem  rendez-v  
głosy. Zaś po ukończonem głosowaniu jekty nadesłane do mmisteryum spraw wewnę- B. z Lourdes, Kamienna y --------------
- ... t • •  1__ .1 — 1 __   I 4Ua«ttaV« i cilrnrłill I (lii I.mał 2 2

z których wszyscy prócz jednego przystąpili je-
dnak do uchwał powziętych przez zgromadzenie, żnyeh instytucyj, a dotyczą głównie sposobów o- I ^ O h r o ^  ^ ^ ^ ^ ^ ^  P u ^ ^ z a ^ w ó j  obraz w sklepie handlarza ^obra- 
Nareszcie zauważyć należy, że obłożme chcry p. | granmzenm J awanemi środkami g? j na. | którego złoży się rachunki i sprawozdanie ^ 88t | z ó w
Konstanty Ramult ktorego kandydatura przez nie­
które pisma publicznie podniesioną została, w sym- 
patyemem piśmie do zgromadzonych wyborców 
w słowach pełnych szacunku i uznania dla kndy- 
datury p. Benoego cofa wobec niego swoją kandy­
daturę i uprasza wszystkich przychylnych mu w y­
borców do głosowania za panem Benoe.

P d t i t " " s p r z e d a n y  za cenę kilkakroć wyższą niż ta, I Pablo Sarrasate jak się dowiadujemy,
Dumas wypłacił. Chcąc s i ę  zemścić wyma- swoją podroż artystyczną 1 do Krakowa nie P

s t ę p u j  7 i r & 7 ^ a ^ r k 2 t ; a  i , ,  przeznac/ono dzień 5 ^  ^  { ^ 5 ^ ^ 2 5 5 i ^ ^ ^ a w i j j ą c y  będzL __________
handlu wódką w rękach rządu i urządzenie w tym dniu rozpocznie się rozsyłanie^premn za rok ™ eg y. Iow q ^  ^  B a q d a d , j e nadając żydowi ,;(■

^ « * * * »  p. ^ ......   ^



O ^A B  a Ś ro d y  22  L u teg o  1882.

w Kołodziej ówce, Horodniey (pow. Skałat), w Cho- 
daczkowie małym (pow. Tarnopol), w Zukowcacb, 
Jaekowcach (pow. Złoczów).

| sam, zapomoeąoryginalnego lewara ssącego, T e le g B - a m y  z b o ż o w e  Gazety l wowskiej
ciągu czasu zalewo pół minuty, co sprawia tak sil- L  ^  lgg0  iutego. W i e d e ń :  pszenica 12 25 do

Nakładem Juliusza W i l d t a  w Krakowie wyszło: ny prąd, iż wszystkie pozostałości usunięte zo-1 ^ - 7 5  zh-.5 żyto od — ‘—.do * z .,  jęc _
Oarodnictwo pokojowe,  czyli  pomocnik dla chodu-1 stają. - S 0*— do 0‘— złr.; kukurudza od z .
• ....i, 1 w mieszkaniu.  Celem tei książki! Dz:

. „„„„„„dania• Wiadomości pomniejsze; Posiedze- bocznych kanałów urządzonych. Każdy taki ba- 
•« Konuski balneologicznej Tow. lek. krak,; G w i a- sen, murowany, objętości 4 metry sześcienne, po- 

n!?nm o r s k i :  L i s t y  z Paryża II. (dok.); Wiadomo-1łączony z wodociągami miejskiemi, napełnia się 
' • statystyczne i ogólnolekarskie; Wiadomości bie- j dziennie 2 razy. Skoro napełniony, wypróżnia się
sci statystyczne og sam, zapomoeą oryginalnego lew am  ssącego, w p rze
żące. ___---------- I . . . . ’ 1 i jJLr „av on sm-awia tak sil

do prezesa Koła Dra Grocholskiego i ministra 
bar. Ziemiałkowskiego z prośbą o przyspieszenie 
sankcyi dla ushwał sejmowych o dwóch pożycz- 

I Uach Krajowych 4. 21 i 23 p a id a e rm te  M ima- 
lonyoh, craz dla uchwały w sprawie Banku kra-

do 0 ‘— 
okowita

itaia iO'— do 0‘— złr.; kukurudza od złr. 0‘
S e k Z ^ 7 m & ^ 7 Ć & m  te [ książki I Działalność sieci rur y^m aga p r z e d e ^  U.; owies od złr. 0 - -  do 0 -  złr.;
nr7ez wszystkich lubowników kwiatów pożądanej ajkiem dokładnego zbadania profilu p I pr. 10,000 liter nrneent od 3*
równie przez lubownika kwiatów napisanej jest: po-1 go, nie dozwala na łamanie spadku, nie znoii B u d a -  P e s
dać najważniejsze przepisy w ogrodnictwie pokojo-1 przeciwspadku, zależy zaś od jednos ajn j ,  y -112-17 do 12 _ 222-25
w e m  gdy nieraz J n J  niewiadomość w pielęgno- stej i gładkiej ,  powierzchni wnętrza rur dlatego do złr B e r l i n :  pszenica żótta 111! J 5
waniu tracimy kosztowną, albo ulubioną roślinę. Po- też to układanie rur i łączenie muf powinno być żyto złr.; spirytus loco 5« 30 ° l^_ rzepako
daje tdż ona wiadomości o różnych gatunkach ziemi, o jak najstaranniej wykonane. Mufy p e ł n i a i  się 47.50  zlr. - S z c z e c i  n pszenica 
„odlewaniu, o powietrzni świetle, przesadzaniu, roz-lza pomocą konopi 1 cemen u , ją  J > z łr.; rzepik (jesień.) • . 70 75
Lnażandu, o chorobach roślin i t . p . , a  w koń™ o- wa się do rury tłok kauczukowy, celem jej cen- l59 kil?gram. 63-75 złr.; o ^  rzepakowy 70 7o

fil _--------------  I dwie długości r u r , celem zapobieżenia wstrzą-1 pgzenJca — —  żłr.

Kosmos czasopismo w yda.ano p r z e . Ś n i e n i  " ta S i  l e £  t r a n s p o r t - . ,  za 100 kilo zboza wynoszą:

" -S i£ i* i - -U“ afe?-h.*,ssrawe p ____ . ( I . . _______________ „ lw ów -1 M mo wielkich przeszkód i  trudności
poismcn . „  na wyciętych w półkole pilotach. z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa
we Lwowie Pod J eda^ ^ . .  • versyteeie lwów- Mimo wielkich przeszkód i trudności, postąpiły do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do

„  tomjwina żo Kom a o . j - t  fa* > | ^
Wykaz dochodów 

Kolei Galicyjskiej Karola I/udwika.

wymiany. SądaiMmyr z e przyn J j ? publfcz- albo po powierzchni, albo osobnemi kanałami.
T V ^ r ^ =  rzez nas raz na mie- Oddzielenie fecesów, umożebma i ułatwia ich zu- 
iość o tresc y A P clz;ej 0. Wpraw- żytkowanie, które z powodu za nadto wielkiego
i T e  T o S n o  n a m  pSpozycye! abyśmy sami napi- rozcieńczenia, dotąd okazało się stosunkowo za _____________

,ali artykuł pochwalny; o Kosmosie, ^  młynówce kró- d° 31 st^ Ma
posób reklamy zanadto jest nam l e S h  m fynów, wodę do czyszczenia takich Od Igo do 20 sty-
my gię go chwyc ć naidu Na J ^ e  fawskmh m ły n ó w , ^  J  , eznla

a s § 8

Śr  f ęć ? bo% Y w arz^w o którą na ten \ e l  ma Oprawo używać, i
nie stać b o J  ybardz0 szczupi0, na kwalifikujący się, ze względu na położenie, jak
swe zasoby pieniężno, zresztą związać nie najlepiej do zastósowania podobnej kanalizaeyi,
wydawnictwo obracane^  tak ^ ^ ^ y d a w n ^  p o w iL i  zwrócić baczną uwagę na rezultaty, ja-
X „ \ . » k " «  W I . T . S  fuphm c L ic h ,.. L  osiągnie miasto Memphis.
Natomiast z przyjemnością konstatujemy, iż m e-| 
mieckie czasopisma naukowe znają nasz Kosmos.
Pisma wydawane przez stacyę zoologiczną w Nea-1 , ,
polu i wiele innych pism cytują często nasz Kos- g o S iO tfa rS tW ®  M i l i !  I D rZ 8 H !f§ f . 
mos, który umieją odróżnić od Kosmosa lipskiego. | r
Również z Berlina, Londynu i Oxfordu mieliśmy 
już nieraz żądania przysłania pojedynczych zeszy­
t ó w ^  których miT ^ l aaip X yp tm lWo t t \ z  bióra M y  handlowo-przemysiowej krakowskiej,

nie. Kto temu winien? '

Razem

Razem

ilrakówLwów Lwów- Brody 
Poawołoezya. Razem

złr. | c | złr. c.| złr. c

219,854 58 59,958 54 279,813 12

386,843 48 102,767 77 489,611 25

606.698061 162 726 .31 769,424 37
1881

złr. c. | złr. |0. | złr. l°-
1

208,147 14
1

47,303 69 255,450 83

1
347,672 12

1
72,936 73 420,608 85

555,819,26 120,240^42 676,059 68

Wiadomości ,
W i e d e ń  20 lutego. .
Na dzisiejszy targ przypędzono wołow galicyj­

skich i bukowińskich 349, węgierskich 1 6 5 8 , nie-
 __  # im ieckich 1119; razem 3125.

- I Targ wczorajszy na Baranie, z powodu utru-1 Galicyjskie płacono 51 do 54 złr., lepsze 5o
K ronika ro d zin n a  z 15 lutego zawiera: „Ze dnionej kom unikacyi był dosyć słaby, dowóz zbo- do 5 6 i/s zjr.; węgierskie 51 do 55, 57 złr.; oso 

hlnrn Doezyi Dantego* przekład F  e 1 i c y a n a ; L & D;e przenosił 1 ,000 korcy. Ibliwsze 58 do 59, 5 9 1 a złr.; niem ieckie 52 do ,
Zanvtanie* (wiersz) Jana Z a oh  a r y  a s i e  w i c z a ; płacono za pszenicę na 237 fantów od 54 58 zlr_
7  W a e e i  ehwili“ przez Piotra z Sosnowej W oli; do 57 z łp . żyto na 227 fantów od 37 złp. do z  powodu znów większego spędu ceny spadły
Listv Ignacego C h o d ź k i ;  „Pod wodęu przez M i-L g z}p-. jęczmień na 202 fantów od 27 złp. do W  ogóle 0 1 do 1% złr.
h. ła P o  r a i  a- Nad Biebrzą“ przez ZygmuntaUq zjp owjes na 137 funtów od 19 do 21 złp.,
na ’ ” , .  Woo-rbolanlri n. M . . . a : l ____U OKA r,/l   fln --- złp., proso odihaia r  o r a j  a;      i .

J l o g e r a ;  „Commentarium kasztelanki p.
,Wieści polityczne, Silva rerum

Rozm aitości,

OgUlO U -Ł * 12 •
ou zip., o w i - o .  1— — —  *-1 1 Zwracamy uwagę pp. obywateli, którzy przygoto

a : 'groch na 250 fantów od — do — złp., proso od wują bydło na wystawę wiedeńską, że ostateczny
27 do 29 złp., wyka od 37 do 39 złp., rzepak od termin do zameldowania tegoż jest do Igo marca
56 do 60 złp. b. r.; wystawa zaś odbędzie się 31 marca, Igo 1 2go

Dzisiejszy targ kleparski był słaby, kupców za-1 kwietnia. 
granicznych wcale nie było. _ . -'“j j a

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów

Id k ry c ia , w y n a la z k i  i now ośc i  t e c h n i c z n c . j o d g - —  d o ^—  — d ^ i L - ^ ł r . ;
Dokończenie. żyto piękne od 7’75 do 8‘25, poślednie od 7‘60

Taka sieć rur odprowadza wszystko* do dwóch do 8-— złr.; jęczmień piękny od 6 50 do 7:25 zfr.
IX tio obu stronach wspommanćj I pośledni od — do •— złr.; owies od 7 40 do
łównyc . r 7eki Dołożonych, o średnicy 30 i 17*68 złr.; groch od 8‘75 do 9 ’75 złr.; fasolę od 
rar!r,ftvmetrńw i ze spadkiem 1: 2000. Wszystkie 9-50 do 1 2 — złr.; tatarkę od 7-50 do 8 ‘— złr.; j ak donosi Gazeta Narodowa, w kuryi wło- 

’do 45 centymetrów są z palonćj pr0so od 6‘50 do T —  złr.; wykę od 6 50 do 7‘— ściańskiej Dobromil-Przemyśł-Mościska w miejsce 
J u ™  a ™ ,  zewnątrz i wewnątrz, a *  • jagły od 10 75 do 12 -  złr.; kukurudzę od zmarleg0 pogła Józefa Tyszkowskiego postanowił 

S r o P J d z T s ię g łącząą  J T S ó w i w  kanały, ’za- _ . ’ i 0 - -  z łr, rzepak od 13 -  do 18-76 złr L tanąćS jaL  kandydat brat jego Antoni Tysz- 
sio rnrv z lanego żelaza o 50 centyme- koniczynę czerwoną od 45 — do 60 — zlr., hom- koWski, prezez Rady powiatowej Dobromilskiej.

Ich  średmcy które za pomocą klapy szluzowćj, zynę białą od 50‘— do 70 — złr. ^ ----^  ™ Qr1''mn4,'‘ °",v* n Antom Tvsz'
fla rzeki Wolf-Riyer, I ---------------

j owego.
W i e d e ń  21 lutego. ^  .

denta). D o T r a u t t e n b e r g a ,  kierownika am ba­
sady austryackiej w Petersburgu, wysłano 
wne instrukeye poufne w sprawie mowy o k o

B e r l i n  21 lutego. Kreuz Ztg podnosi ten fakt, 
że o mowie S k o b e l e w a  wydały dzienniki ber­
lińskie i wiedeńskie wyrok równobrzmiący, które­
go Petersburg nie powinien lekceważyć. Państwa 
niemieckiego i Austryi objawy podobne bynajmniej 
nie trwożą, ale Petersburg może się ulęknąć na 
widok demonstracyi i bezkarności. Podburzać masy 
za pomocą radykalizmu jest grą bardzo fliebezme- 

jezną, bo granice jej są nieokreślone. National Ztg 
'sądzi, że Austrya i Niemcy poczynią kroki urzę­
dowe. S k o b e l e w  wzywa Francyę, aby się 
rozbijała o mury Metzu i Strasburga — Rosya zaś 
zabraćby tymczasem mogła Konstantynopol i Małą 
Azyę. Europa nie przyłoży do tego swej ręki.

l A o l o ń i a  21 lutego. Gazeta Kotońska donosi 
z Paryża, że S k o b e l e w ,  jak  słychać, otrzymał 
rozkaz powrócenia do Petersburga.^

P a r y ®  21 lutego. Patrie donosi: Podróż S k o ­
b e l e w a  była naprzód umówioną między niektó- 
remi osobistościami rosyjskiemi i G a m b e t t ą ,  
aby ułożyć plan akcyi politycznej i wojennej mię- 
dzy Carem a Gt^amhet[ą. O h a n d o r d y  miał u- 
stąpić z posady poselskiej w Petersburgu, skoro 
się dowiedział o tych planach, których rezultatem 
musiałaby być powszechna wojna europejska. P a ­
trie żąda od rządu wyjaśnienia, czy doniesienia 
te opierają się na realnej podstawie. ,

l i O n d y t l  21 lutego. Korespondent paryski 
Daily News miał rozmowę z'e S k o b e l e w e m ,  
w której tenże oświadczył, że nie ma żadnej miH 
syi, że przybył z własnej inieyatywy, aby umysły l 
zachodu podburzyć przeciw klerykalnej Austryi. 
Co się zaś tyczy państwa niemieckiego, oświad­
czył, że ono nie może się łudzić rzekomą słabo­
ścią Rosyi, która liczy 80 milionów mieszkańców. 
Niechęć, jaką wywołała ostatnia wyprawa wojen­
n a , da się łatwo stłumić przez podjęcie nowej 
wyprawy celem oswobodzenia Słowian. Niemcy 
zresztą nie mogą zaczepić R os^i, gdyż Francya
trzyma ich w szachu. .

L o n d y n  21 lutego. Raport urzędowy konsula 
angielskiego, S t a n l e y s ,  w sprawie prześladowań 
żydów w Rosyi, przyznaje, że władze rosyjskie 
zachowały się obojętnie wobec nadi&życ, jakich się 
przeciw żydom dopuszczano,izaniedbując swe obo­
wiązki, pozwoliły tłumowi rabować żydów i pa­
stwić się nad nimi. , .

K o t a r  21 lutego. Starszyzna miejscowa w Le- 
denicy, Orahowaczu i w innych miejscach Krywo- 

| szy, zajętych przez wojska austryackie, postano 
wiła wyemigrować do Zuze w Czarnogórze.

R o r l l n  21 lutego, Nordd.. allg. Ztg powiadał
Mestwo S k o b e 1 e w a nie daje powodu do przypi-

zdanie o mowie Skobelewa. ,
P a r y ż  21 lutego. W liście z 6 b. m. stwier

dzają B l i g n i e r e s  i C a l v i n ,  że przyją % 
sy tuacją  w Egipcie znaczyłoby zniweczyć ą 
akcyę kontrolorów finansowych i narazić 
bezpieczeństwo wszystkie dotąd pod tym wzg i 
dem zdziałane reformy.

L o n d y n  21 lutego. D i l k e  oświadcza w par­
lamencie ( zapewne na mterpefacyę Wormsaś 
Patrz Przegl. R ed ), ża kwestya formalności, ja- 
kiei mają podlegać podróżujący po Rośyi ż-,dzi, 
będący poddanymi angielskimi, jest teraz przed­
miotem korespondencyi dyplomatycznej.

l o n d y n  21 lutego. G l a d s t o n e  wniósł 
• i,,Ad nbiawów wielkiego zadowolenia 

wczoraj wśió rJezo)ucyi że dochodzenie parla- 
Izby^ Projekt zapr0wadzema bilu agraryjnega

5SZ Ł * SSSJ w

korpusy, z których każdy składać się będzie z ^en

dyp Ł L b ™ g r72 U u teg » . pi-
m A r  p a w i e j

wtły się niepokojące pogłoski, któr .
naasadnione Również prywatne odzywania się osop3
przez rząd uieupoważnionych^ nie mogą oczywiśme
żadnego wywrzeć wpływu na tok °S y , , *
polityki zagranicznej, ani zmienić nas?y®h , ® v7 
stosunków z sąsiedniemi mocarstwami, które opie 
rafa sie tak  na przyjacielskich związkach głów 
ukoronowanych między sobą, i na j aęnem zroza- 
mienfa interesów ludów, jak  na w= nr  
słem wykonywaniu istmejących traktatów.

T u n i s  21 lutego. Zapewniają, że Roustan ma 
wkrótce być odwołanym i przeznaczonym na in­
ną posadę.    ...

Telegramy biura koresp.

W . Amirowicz & K. Schels Cafó StierhSck.

Ostatnie wiadomości.

racn sreamcy, ikLuic *<» —V - ttt
irzy wysokim stanie wody do rzeki Wolf-Rive ,

i - w s r a f c K i S i  o ,
•“ i  Iw r /e k ro ió w  służą stożkowate łączniki, w kraju następujące choroby stadne: Z a r a z ę  j ak  8ię dowiadujemy ze strony dobrze świadolęuszyeh przekrojów s łu ^  stozsow gkutecz. r a c i c  w Lapszynie (pow. Brzeżany), Z a r a z ę !  - ^
jy zapobiedz zatkaniu się P ^  y kanałów, p ł u c n ą  w Komorowie (pow.Kolbuszowa). N o s a -
iść wentjlacyi. Na w łjI  p r z ę s łe m  uana , P . ^  ^  Podgrodziu (pow. Rohatyn). Ś w i e r z b
e ma żadnćj komunik ^  __ ntwór u k o n i  w Nowosiółce jazłowieckiej (pow. Bu-

czacz), w Horodyszezu (pow. Brzeżany), w Horo-
1 1* * J, / ___ —  n r  D O  nTAV AlXTl A  I f i  6 W .

Pomyślna to wiadomość, gdyż p Antom Tysz 
kowski, o ile nam wiadomo, niewątpliwie zwy­
cięży w tym okręgu, a tern samem przeszkodzi

• i    - i„ u nnnrał r/n>nłinnmU WutiAPHWl.

ie ma zauucj ikuuiwuiu«vj» -  — _ * . ,
detrzem, tylko przy ujściu znajduje się otwór 
wentylacyjny, zabezpieczony od kurzu, mułu i wo- 
y  deszczowćj, ale za to każda odnoga domowa, 
;ończy się kominem, o tćj samćj średnicy, yp 
radzonym po nad dach, co uskutecznia wentyla-

yIkoro  to urządzenie stanie się obowiązującem 
lla wszystkich domów, będą sieć rur, mającą 
ńlometry, wentylować 7000 kominów, tak iż na 
:ażde 9 metrów długości przypada jeden wenty-

Z powodu, iż przez wyłączenie wody deszczo- 
wćj, traci się naturalne przepłókiwanie, usku.ecz- 
aia się takowe za pomocą basenów po końcaoli

UZiaUZi), w LJLwl VU.J y  ------
holimie (pow. Bohorodczany) w Baworowie (pow. 
Tarnopol), w Zarwaniey (pow. Złoczów.

Nadto panują w kraju następujące choroby sta­
dne: N o s a c i z n a  i t y l e z a k  w Zarwaniey <pow. 
Podhajce), w Martynowie starym , Bukaczowcach 
i Bołszoweach (pow. Rohatyn). Ś w i e r z b  u k o ­
ni: w Strzylcu (pow. Horodenka), w Woli Zarzy­
ckiej (pow. Łańcut), w Horysławicach (powiat Mo­
ściska), w Dworzyskaeh i Tucznem (pow. Przemyśla­
ny), w Uhnowie (pow. Rawa), w Zagórzu kon- 
kolńickim (pow. Rohatyn), w Krystynopolu, Kor- 
czynie (pow. Sokal), w Sniatyczu (pow. Stryj),

renuyi tv uwwiv   <_>
wiedeńskiego, którym dał wyraz reprezentant 
w Sofii p. Biegeleben z tym dodatkiem, że w W ie­
dniu życzono sobie dawniejszego reprezentanta 
Bułgaryi przy konferencyi kolejowej, p. Stoicewicza. 
Dopiero uspakajające wyjaśnienia ks. Aleksandra 
zadowoliły p. Biegelebena.

Telegramy własne ^Csasn.^
L w ó w  21 lutego. Wydział krajowy udał się

W i e d e ń  21 lutego. Wiener Ztg ogłasza za 
mianowanie Dra Maryana S o k o ł o w s k i e g o  nad- 
zwyczajnym profesorem historyi sztuki przy uni- 
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie.

W i e d e ń  21 lutego. Cesarz potwierdził wybór 
U h l a  na burmistrza wiedeńskiego.

W i e d e ń  21 lutego. W Hercegowinie wyda­
rzają się jeszcze napady band w Gackim , Kon- 
iickim . Newesińskim i Stolackim obwodzie. 17-go 
b. m. spotkał się oddział piechoty i żandarmeryi 
z powstańcami, pojawiającymi się w liczhie mniej 
więcej 80, których rozpędzono, zabiwszy 15. Z  na­
szej strony nie było żadnej straty. Pod Ledmcą
1 Stepem zdarzają się codzienne starcia między 
przedniemi strażami naszemi, a podsuwającymi 
się powstańcami, przyczem 15 b. m. ranionym 
został ciężko kapral 14 pułku* piechoty, a 18 b. 
m. lekko ranny porucznik Szathmany z 3 bata­
lionu strzelców polnych. Okopy pod Ledmcą, 
Stepem i na Grzebieniu, tudzież budowa dróg 
postępuje szybko. O innych utarczkach z Krywo- 
szy n iecn a  żadnego raportu. Z Trnowa donoszą 
o większem nagromadzeniu się powstańców na 
wschód przełęczy rogojskiej. 18 b. xn. wyruszył 
z Foki pułkownik Zambauer z trzema batalionami,
2 działami przez Czarny Werch, a pułkownik Ho- 
t z e , posunął się naprzód przez Sas. Kolumna 
Zambauera spotkała pod Kruscicą powstańców i 
rozpędziła ich po krótkiej utarczce. Z naszej 
strony czterech rannych, powstańcy zostawili na 
placu boju pięciu zabitych, siedmiu dostało się 
do niewoli. Kruscica, z której domów strzelano 
do żołnierzy, została w znacznej części spaloną.

B e r l i n  21 lutego. Izba deputowanych uchwa­
liła fundusz dyspozycyjny 248 głosami przeciw 73,

K u r a s  -  W i ł d e i  Sl-go * P f f *
30 infant po poi. Rerf* T f i g .
srebrna 75‘45. — Renta złota 91-70 tten
ta złota węgierska 118-10 — Losy z roku
128-50   Akcye Banku Narodowego 815
Akcve kredytowe 298‘25. Londyn - •
Dukaty  ------ . — Napoleony 9-52—. -— Lombar­
dy 127*50 — Losy 1864 roku. 171*50. 
kolei Karola Ludwika 289 50 — Ahcye kolei 
Lwowsko-CzemiowiecWej 165-50. -  Ak^y® ^ 1 
wee. półn.-wschodn. 156-— . — Anglo-Bank 116 50. 
Obligacye indemn. galicyjs. 99.50-— . — Losy pp  “ ' 
węgierskie 113-50. -  Akcye kolei Koszycko-Bog. 
128-50. — Akcye kolei póln.-zach. austr. 200 ^ 
3% Listy zast. hipoteczne 100-75.— Marki 58 60 
Ruble 120 75. — 3% Listy zastaw, galic. Zakłada 
kredyt. Ziem. 101 50. -  N o w a  renta papierowa

;.80 złr. — 4°/0 Renta węgierska 84‘90. 
Usposobienie giełdy: _______

•pv.r> A trTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Klobukowski.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegara 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 a i -  
uuty); zaś n a  kolei Ces. Ferdynanda według zega- 
ru  pragskiego, (o 12 m inut później od krakow­
skiego).

O d c h o d z ą  *  K r a k o w a :
Bo fcwowBJ ottbowy: poipia*ny:
Kr&hów odjazd: . 10.4S rano 9.Jt wiocz.
La6w przyjazd: . 9., wieez. 5n, rano

no  Tarnów* lokalny.
Kraków  odjazd 6-,, rano 
Tarnów przyjazd 9-,4. 

n o  W t e l l e s t e l i  KrM w  odjazd: l l . s w połnd.
Widktba przyjazd: 11.,, po poł.

» o  W le d n t o i  tsob. porpienw siei
Kraków odjazd: 5.,, ran. 6.,, ran. 9-,, ran. 5 ,,w . 3 pop
Wiedeń: przyj.: 7.,, wie. 4.,, p.po, 4., ran. i l<3.6 p. -u

s O godzinie 5.40 rano osobowy,
\  „ 6.55 B pośpieszńy..

Wrocław przyjazd o godz. 3 do pwudnin.
Berlin ,  „ 10 Wieczór.

10.,, wieoz, 
11 rano.

[s b  p i s s i f t e s  i p a p i s r t o  p a l L

s a » 21 lutego,

Kasia js^arewe reB^sśds aa 180 »  . . . .
f e i s l  m m n ę  s ljąssiow y
Sisrki slsssiesMs sa 100 Barak * • •
IMkat ważny' . .» . . .» « • • - ‘ '
83-&aaińwte "."i . * * » • * ■ * "  ' ‘

Saposy. srebrne płafas m  100 c ir .. - ■
IM ty  ta tia w n t I eillft*

S^oSyw ka krajowa galicyjską • - 
Obligacye indemnizaoyjne galicyjssfe 

Siaty” a u t  Tow. kredyt, ziemsk. . 
litty zast. Tow. kredyt, siemak. .
Raty „ bankn hipot. . . j a S  
listy dłużne galic. zakł. włość. . 1 i  S 
listy zast. ga i zakł. kred. wio. za 100 złr 

5fi listy zast. Banku hipot. gaL z pre. W  
5̂ 4 listy zast. „ ,  zwrotne za 40 lat
5ł/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. _w. a. .
6*1 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7i,  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot!

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a . .
5i ,  listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„ 100 rabhl 
4# listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rnbh]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akoye kolei Karola Ludwika . . • P«

Lwowsko-Czerniowieckiej
banku hipot. we Lwowie 
banku gaL dla h. i prz. w Krak

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . . . . .
1 .osy miasta Stanisławowa

200
200
200

12

122 25 
1 68 

59 -  
5 68 
9 56 
9 82 

100 -

1@1 -  
99 25 
94 50
99 75

100 25 
191 -
94 -  

100 50 
99 -

.192 -
100 25
96 50 .

101 —
101 50
102 -  
95 50 

102 50 
100 50

98 - 100 -

100 - 102 -

100 — 103 —

102 -  
98 30“  
85 75 g

105 -  
99 50.(5 
86 75 g

281 _  
164 50 
29b —

291 -  
167 — 
305 -

18 75 
25 25

20 25 
27 25

w A

W M c ń  20 lutego.
O W § i dltafa fod łtesa .
Seata pspieio^s . . . . .

m gretess . . . . . .
„ złota 

Losy b K*ka SIN po HO A . .
/  .  i m  ,  mo aI I 1M9 .  100 ,

1884 B 108 a l l 1884 s 50 9
Lsay £ta®-ls®ft8B . . . .

m u $ i
Wyyfefa . . . . . .  IW ,

. . . .  IS a

IMiejjsMo . . » • • * o
MosmwsMa . . • • • o a
Siższo-austeyackis • ■ a »
WyźEto-austryaokie . . » ■
S zląsM e.........................  « »
Styryjskie . . . •
Siedmiogrodzkie . .
W ęgierskie....................  » »
Węgier, z klauz. 1867 . « „

Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6s( Renta węgierska złota . . . .  
4>/t*  n „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bankn . 120 złr.
Boden-Credit węgierskie . . 140 — i—. . u .  30

płSlOiJ I &?<»(*

74 2ć
75 50 
§1 50 

118 50 
128 75 
181 50 
171 - 
168 -

74 40
75 7
21 75 

119 SO 
129 25 
132 -  
172 -  
170

w
7V,

i.» m  
99 -
99 25

l i  3 
105
103 — 
108
104 
95 50 
16 25 
94 61

131 50 
118 15 
92 60

„ austryackie 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

węgierskie . 200 
Depositen-Bank . . ■ • -200
Escompt Gesell. niż. anstr. . 500
Gal. Banku dla Hand. 1 Prz. 200 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Onionbank - • - • • • •  ,7: 
Verkehrsbank ogólny . . . 140
Wied. Bankverein . . - ■ lw

Akcye kolei.
Albrechta....................  200 złr. bez*
Alfold-Fiume, , . 200 B 5?6

100 —  

99 75 
104 — 
106 -

£6 5t
94 7
95 

182 -  
118 40

93 £0

116 25

121 -  
2S8 75 
29J 60 
80 -  

895 -

815 — 
115 -  
145 -  
109 -

163

116 75

222 
299 2c 
291 5< 
183 
SOO

817 
115 5( 
146 -  
109 26

163 60

Boosts - Dampissh* - Ges. 
. . . • • •  

Łius-Budwdi . . . .  
ialskurg-TfeoSi . • » 
Ferdyasmda s
Frandsska Jfiaota . • 
GaL Sasfola Ludwika . 
Koszyako-Oderkerg. .
LwowBko-Oaera.-Ja»sy. 
Kordwest austr. • ■ •

;  .  Lit. b .
lufiolfa . . . . . .
Sladmiogredaka l  . • 
Sjaata-Msauk.-GwdL

zb.
110
800
S00

1050
100
SIOiao
800
TO
800-
KO
100
TO
100
200
200
200
200

eadb&hn (Loaksrdy) ,
Tfeeiskałm (Cisańską) .
Weg. gal. Łnpkowska.

.  Nord-Ost .. • ■
„ Westb. Stuhlw. .

IAsty zastawne.
M  Agr. Zakł. Kr. dla GaL i Buk. 15 lat 
BV. Boden Credit allg. s ł o t o  p t o  
5 »i .  „ papmr. 33 lat
6% Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6% Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
gc  ̂ n złote 36 l&t
4*  ̂ 6al. Tow. kred. ziemsk. . . . .  
57, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . . 
ge? 9 „ nowe 37 lat
67* ” Bank. Hipot. lwów.................
67 _ - Włość. „ . . . .
57, Bank austr. węg. (National) wal. ą. 
57, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 

•/ Wefif. oeóL Bod.-Kredit 34 lat 
5Y*./f  ̂ Boden Kredit-Institut, •

Priorytety kolei*
Albrechta. . . ■ • ■ ™  *łr‘ 5*ó
AlfOld-Fiume . . • • .  „

Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i TO „ 6|/,
Elżbiety ................................ . * / » / ,

Em, 1862 , . 300 . . .

p S e f l
i35 - 1 37 -
305 — 5S05 5
182 50 83 80
173 50 l73 75
2420 2480

ISO 5’) 191 -
289 251281 75
138 25 638 75
165 25 167 75
200 75 201 25
* 3 50 204 -
161 - 161 5
155 25 155 75
300 75 301 25
27 50 128 -

848 — 248 50
152 7 153 2?
156 25 158 75
159 50 160 -

119 25 119 75
103 — 100 5?
—. — 104 50
_ — 107 -

101 - 102 -

94 - 96 —
99 75 100 61
99 7ś 100 51

101 - 101 60
101 W 102 -
100 3t 101 10
100 5( 101 5
98 - 98 75

100 - -102 -

92 7.3 93 25
92 2 i  93 75
91 - ---------

98 23 £8 50
98 - - 98 50

?9

M isiety Linz-Badweis . TO sir. 5̂ S
» Bm. 1870. . . S00 s »

,  1878. , . T O 0 o
l  Saiab.-Tyr. 18715 TO .  B

Ipsrias. Tara. węg. 800 o *
Fardya,-lSordfe. ta. ktm. . • • 4 lAt

0 9 waL aasts.. . . »
* ■ Ń .W p . l h d i W n  ^
a poż. 14 tsilion. IMS » o
* poi. 1876 r. . . 100 tói. 656

Frans. Jozefa Bin. 18S7. 290 „ 0
B Bsb. 1878 . 200 g B

Gd.-Earoi.-Lud. 1 B a ..  S00 8 »
E n  1B11 SCK) 0 9

l  M s W n m  9 *
SoBzyeko-Oderk. . . . TO
Lwow.-Czer. I B a. 1865 300 

53 .  1887 300 
.  133 .  1868 300 s *
I IV ,  1872 300 B *

Nordwestb. austr. . . . 200 „ *
B Lit. B. . 200 .  .

’ B Km,1874 200 ,  ,
Rudolfa . . . . . .  300 „ s

.  Em. 1869 . . .  300 ,  *
* Em. 1872 . . .  300 » *

Salzkam. gut. zł. 200 ,  »
Siedmiogrodzkiej 1 . . 200 - »
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3w 
SMbahn (Lombardy) . 500 fr. 3^ 

B B . 200 złr. 5^
Theissb.-Gesell................  „ *
Weg. gal. Łupków. . . 200. „ n

1 ,  HEm. 200 ,  ,
9 Nordost . . . .  300 „ »
. „ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn. . . .  200 „ „
“ .  Em. 1874 200 „ ,

Losy.
5yf Donau Reguł. .
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
3$ „ Tureckie
Kredytowe , . ,

 li
100 70 
100 50 
102 80 
100 5t

104 
K I 25 
1C 6 75 
108 50 
104 5r 
101 75 
101 -  
99 50

105 
101 76
107 6f

105 -  
102 26

S4 80 
93 10
99 
95 
93

102 50 
101 5P 
120 50
100 50 
99 81 
99 40 

115 30
88 75 

176 50 
128 50 
115 5
101 -  

9!) — 
88 5 
83 75 

109 —

99 75 
97 —

95 20 
93 60 
99 5t 
95 50 
93 51 

103 
2 —

101 -  
1J0 20 
99 70 

115 60 
89 25

złr. 100
.  100 
.  100 
fr. 400
zfe. 100

90 -

Gary . - - -
47, Donan-Bampfaeh. 
iBgffisra&u, . . . • •
Esglewfefea . •
KrSkwakis . ■ • >
Ofner (rniwfa Buiy) • .
Faliy 
Kainie 
Salm
SdzbargBkia /  . . . .
St. G a a o la ....................
Stealalawowakla • • ■
4V /* Tryestańakia . .
47, a - - 
WaldEtoina . . . . .  
Windiashgrltsa. . . •

Waluty.
Dukaty ważne  ..............................
20 fran k ów k i..............................
Imperyały rosyjskie • • • ■ ’ 
Funty sżterl. angielskie . ■ • 
Liry tureckie złote . . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . .

Ms/s
10

m
w

105
50
51 
SI

115 7 
101 50
90 40
88 75
89 25 

109 50
96 —
91

h w ś w  20 lutego.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. 
47,
57.
6*/,
67.

„ „ 37-letnie
B Banku hip. gal. . 

67, .  „ B włość, galic.
57, Obligi indemn. gal. 57, podat. 
0 1  pożyczki krajowej . .67.

113
120 75 
113 7» 
23 50 

175

113 50 
121 25
114 25 
24 -

176

W .V IM W B  20 lutego.
67, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjna, , - • •

kupon

płacę
39 50 40 —

109 50 110 -
_____ 23 25
18 - _ —
____— 19 S0
40 75 41 50
37 20 87 60
19 25 20 —
50 50 61 E0

U 22 25 S3 —
44 60 45 -

—• — -- -
,,,r-  .««, 1S7 £0
68 — 61 60

29 60
36 50 37 —

5 65 8 67
9 52 9 53
9 77 9 79

11 97 12 06
10 78 10 80
58 60 58 70

120 75 121 -

297 - 305 —
99 50 101 —
94 - 96 —
S9 50 101 —

. 100 50 101 70

. 100 - 102 —

. 99 25 100 £0

. 100 - 102 -

l I II II

99 —
___  ___ 080 —

\  ____ ____ 86 70
• —- 87 —



f
(532)

SALOMEA z; ROTTERMUNDÓW 
1° voto WĘŻYKOWA

2° voto L A S OC KA
przeżywszy lat 90, opatrzona ŚŚ. Sakramen­
tami, d. 19 Lutego 1882 r o godzinie 3 po 

południu zasnęła w Panu. 
Pozostała synowa, wnuki i prawnuki, zapra­
szają Krewnych, Przyjaci ł ,  Znajomych i 
pobożny Publiczność na wyprowadzenie 
zwłok z domu własnego przy ulicy Sław­
kowa ki ćj pod L. 31 we środę dnia 22 b 
m. o godzinie 10 rauo do kościoła Archi- 
presbiteryalnego N. P. Maryi, zkąd po od- 
prawionem Nabożeństwie Żałobnem wprost 

na Cmentarz.

f (531)

Za dusze ś. p.

SVSarcyana Żeleńskiego
zabitego w Grodkowicach 1846 roku

U' Hi*
K AM ILLI z R U SSO C K IC H

Żeleńskiej
zmarłej dnia 8 listopada 1881 roku

odprawionem będzie
we czwartek d. 23 lutego b. r.

o godz. lOej rano 
w kościele N. P. M aryi

laboźeńsłw # żałobne
na które nozostali synowie zapraszają Kre 

pj wnych, Znajomych i pobożną Publiczność.

DWÓCH PRAKTYKANTÓW
ogrodniczych z lepszego domu i ze stosownemi 
naukami szkolremi. znaidzie zaraz umieszczenie 
w Zarządzie dóbr];hr P o to c k ie g o  w Z a to r z e .  

(530-1-2)

TRAWĘ MIODOWA
fholeus lanatusl w ł a s n e j  p r o d u k c y i  świeżą 
i pewna sprzedaje Zarząd dóbr w 1 'h r z e łu
poczta

I. gatunek po cenie 4 złr. 50 ct.
II. gatunek po cenie 3 złr. 50 ct.

za korzec wraz z workiem i wolną odsełką do 
kolei. Przy wzięciu naraz 10 korey dodaje sie 
l i ty  bezpłatnie. Jesfto jedna z najlepszych traw 
do podsiewania ugorów i łąk , bo jest najwcześ­
niejszą, rośnie wysoko i znosi wilgoć i posuchę; 
iakoteż do podsiewania koniozów, osobliwie dwu­
letnich w słabszych gatunkach, które od wyma- 
rzniecia ochrania. Sieje się na wilgotną ziemię, 
bo nie znosi włóczki, a potrzebuje dużo wilgoci 
do kiełkowania. Na iłach i piaskach z trudnością 
wschodzi. (546-1-12'

Kawa
wprost 7 Hamburga

po rzeczywistych cenach l i u r t o w n .
ze znanego składu rozsvłkowego

Rob* Kap-herr w Hamburgu,
w woreczkach po 4% Uilo netto kawy
opłatnie i z opakowaniem za zaliczką lub za 

poprzedniem wysłaniem należytości: złr. 
Mokka, prawdz. arabska bardzo arom. . 6.60 
Menado śliczny smak . . . . . . .  6.15
Ceylon perłowa, w y b o r n a ........................ 5.60
Ceylon niebies. zielona szlaeh.
Ceylon plantacyjna doskonała .
Perłowa mokka, delik. obfita .
Jawa I. zlotożółta bardzo dobra 
Jawa II. „ bardzo delik. łagodna

5.30 
5— 
4 85 
4 80 
4.35

Cuba ciemnoziel., bardzo delikat. mocna 4.75
4.95
3.95 
3.75 
3.60

Ceylon

Jawa jasnozielona, delik. silna
Santos o b f i ta ........................................
Dominqo smaczna...................................
Rio s i l n a .............................................

Polecenia godna mieszanka kawy: 
perłowa z Jawą I. Wszelkie gatunki sa prze­
siane i przebrane, dlatego bez kurzu i czar­
nych ziarnek. Szczegółowe cenniki hprhaty, 
ryb, konserwów ifp. na żądanie opłatni' i dar­
mo. O rzetelności moich posyłek otrzvinnje 
cisgle bardzo chlubne uznania (522 1-)

Wyroby te w y s z c z e g ó l n i o n e  n a  
w y s t a w i e  le K a tts& o -p r z y e o d t if -  
e z e j  w  H r a k o w l e  l i s t e m  p o -  
e  la w a ln y  m ,  przechodzą dobrocią swą 
wszelkie doty hczasowe wyroby zagrasi- 
czae, o czem świadczy mnóstwo podzięko­
wań i orzeczeń pierwszych znakomitości 
lekarskich.

Cena kawałka mydła smołowego 35 et., 
pudełko pastyłków 42 ct., sa opakowanie 
nic się nie liczy.

Główny skład w aptece W. Miądlickiego 
w Bóbree;  d lej u Lewickiego aptekarza 
w Buczgiwu;  A. Muszyńskiego w Gry­
bów i e ; Siedleckiego apt , K. Wiszniew­
skiego apt., Bedyka apt. w Krakowi e ;  
Jakóba Beisera we Lwo wi e ;  Neuburg 
apt, w Obertynie .  (158-26 )

AJEICI
dla sprzedaży obrazów druków olejny cli
poszukiwani za wysoka prowizją. Ofer­
ty  przyjmuje K u s t  w" Wiedniu', VI., 
Moperuikusgasse 18. (491)

Ces. król. uprz.( f t  wył-

ekstrakt orzechowy

C M S % Sródy 22 Lutego 1882.

We wszelkich słabościach skórnych, a o- 
sobliwie przeciw liszajom na głowie, iisza
jota chronicznym, łuskowym, piegom, pla 
mom wątrobknym, okazało się najlepszym
środkiem

W ładysława Międliekiego
aptekarza w Bóbrce

lep ic ie  Mydło smołowe
zaś przy nieżytach narządów oddechowych, 
zafłegmieniu, kaszlu, chrypce, przy nieży­
tach żołądka, tego samego

Pastylki smołowe.
400 pokoi i salonów (od I złr . wzwyż), winda osobowa, czytelnia z gazetami wszystkich krajów 
(także ,,C zas“ ), kąpiele Dunajowe, stacya telegrafowa w hotelu. Dłuższy pobyt po zniżonych 
cenach. (224-12-25) L. Speiser,  dyrektor.

P R A W D Z I W E

P l g i l k l  M o r l s o n a
P a  A r t h a n d  M o u l l H . f l

Mujlep&xe z® sroeSkow czyszczą  
tsyeh i przeczyszczających krew w t 
wszelkich słabościach złego p r z y -
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 
w yrzutach skó rn ych  i zepsucia  

krwi.
Skład główny w PASYŻU u p. Arthand Mon­

iu aptekarza, 80, ntósa Louis le Grand, — w KRA­
KOW
i-r  i 
pteee p.

ptecs p. Krzyżanowskiej ó. [98-64-)

P l a s t e r  T h a p s i a
LE PERDIEL-REBOHLLEAU

jedynie przyjęty w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy 1 najmniej kosztowny 
ze środków

pTIMlw
KATAROM, KASZLOM, ZAFALIM C 

D TCH AW KI, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 

eta, eta.

r n  m i i

m
iOla umknięcia narzekań słusznie zanu-
icanych plastrom naśladującym Thapsia 
iLe Perdiel-Reboulleau wymagać na-
iieży we wszystkich aptekach, rysunku 
i i podpisów powyżej umieszczonych 

(poczwórnie zmniejszonych).
Skład, w Krakowie w aptekmch PP. Traucxyh-

£ tkiego i Redyka.

(103 22 )

3.

m io H T E  m

YBLOUIWE
je»t-o MĄOi&.a RaA-OWa u p c a y m a a  

przygotowana s  Bizmutem, 
dlatego so dzieła g s e s ę ś H w ie  aa skórą,

i  i l i i f n i t g i i i  p r i | g f i | i  f t a d a f e
BAŚąjs m s m

do farbowania siwych włosów,
r/Z A. Maczuskiego, pmeerS

w W iedniu, H Sm tnentraue 36.
C. k. wyłącz, środek ten do Tarkowa­
n i a  w łosów, nadający siwym włosom  
trwałą barwę czarną, brunatną lub 
blond, sporządzony jest li tylko z sub- 
stancyi roślinnej t. j. z łupy zielonych o- 
rzechów, nie jeśt przytem szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w prze­
ciągu 15 mfnut pięknie i trwale na czar­
no, brunatno lub blond tak, że nawet przy 

umywaniu farba nie schodzi.
1 flakon ekstraktu orzechowego,

p ły n n e g o .........................................zł. S
1 słoik pomady orzechowćj zł. 3 
1 flakon olejku orzecliow. zł. U 

W prawdziwym gatunku nabyć można

w perfumery! Maczuskiego
w  W IED N IU , Karntnerstr. 26.

Na sprzedaż ma w KRAKOWIE W. Fenz 
kupiec; w TARNOWIE W. W ielogórski; 
w NOWYM SĄCZU Filipek aptek.; we 
LWOWIE Z. Rucker apt. (545-1-20)

Porządni ludzie
mogą jeżeli są pilni zarobić dziennie 
6 do 8 złr. Oferty pod adresem: 
Gustay Bossanyt, Mron- 
prinzgasse Mr. 8 Buda­
p e s t .  (489-2-3)

miii M T U M iJ l

‘S f a i f f J r e
9, JM ULICY DE LA P A K , 9.

W I r s k o t i s  u pp. J. Tranczyńskiego, Ww K r a k  o w s a  u pp. ,J. m nezyńskiego, w. 
iedyka, Leona Fetóaona i W. Fensa, — w Caer 

atowcaeh w aptece p Goli®owakiego, — i w pier 
w-syoh Składach perfum i wytworów toaletowych. 
W e  Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (.96 41-)

B e z  b o l a
i bez wstrzykiwaniu,

bez lekarstw przeszkadzających t r a wi e -  
niju tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i 
przerwania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według 
z u p e ł n i e  n o we j  m e t o d y ,  doświadczo­

nej w niezliczonych wypadkach

upławy rury moczowej,
tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 
(130-206-) s z y b k o
tir Hr. Hartmann, wm

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, S tadt, S e ille rg asse  II.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t ,  niepłodność,bladacz- 
kę, u p ł a wy ,  HSF* osłabienie m ęs­
kie, b ez  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
k iłę  i wrzody wszelkiego rodza­
ju . Listownie takieżsame ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a 1 ekar -  
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

SZKOŁA GORZELNICZA w DUBLANACH.
W ykłady w Szkole Gorzelniczej rozpoczynają się 1 kwietnia 

i trwać będą do 1 lipca b. r.
B liższych wyjaśnień udziela podpisany kierownik szkoły

D r .  R .  W a w n l k i e w l c z ,
M  Prof, ctemii w Dabhnach i Docent Technologii chesniczrej

(547 1 3) w Pclitechiioe Lwowskiej.

W ied eń  — Hotel „Metropole“
R i n g s t r a s s e ,  F r a n z - J o s e f s - d u a l .

Najpiękniejszy i największy hotel w Austryi.

Galicyjski Zakład kredytowy ziemski
w Krakowie

wydaje

LISTY ZASTAWNE
oraz

6°|0 na walutę austryacką. losowane w 18 lat. 
6°1« „ „ „ „ w 36 lat.
7°|o Listy dłużne „ w 20 lat.

i .

Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów gdyż:
Zakład Kredytowy w m yśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić 
żadnych Interesów bankowych lub giełdowych, 
a zakres jeffo działania ograniczony jest w yłą­
cznie do udzielania pożyczek na bezpieczeństwie 
pnpilarneni ©partych.
Bezpieczeńswo to pupilarne stwierdzone jest na każdym L iście Za­
stawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapi­
tał zakładowy Tow arzystwa służy jako dalsza tychże listów  gwaraneya. 
Suma znajdujących się  w  obiegu L istów  Zastawnych nie może prze­
w yższać w ierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto 
w m yśl ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. Z ł l -  
intabulowane zostało, iż takow e siuża przede- 
wszystkiem jako kaucya na zabezpieczenie Li­
stów Zastawnych w obieg wypuszczonych.

L isty  Zastawne i D łużne G alicyjskiego Zakładu Kredytowego 
Ziemskiego są do nabycia po kursie dziennym:

w K r  aft O wie: W Galicyjskim  Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 
w  Banku Galicyjskim  dla Handlu i Przem ysłu, 

we Lwowie: W G alicyjskim  Banku K iedytowym , 
w Tarnowie: w F ilii G alicyjskiego Zakładu K redytowego Ziemskiego, 
w ^ P U o r s z a w i e :  W Banku handlowym,
w Wiedniu: W Lombard und Escompte-Bank, Karntner-Strasse 10, 

oraz Bank u. W echslergeschaft der Kiederosterreichi- 
schen Escompte Gesellschaft, Karntnerstrasse 9. 

w Berlinie: W Norddeutsche Grundcredit Bank, 
w O łomiuicii: u A. C. Lederer, 
w Bernie: W kantorze Laur. Herber, 
w Bożen: w kantorze D . Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się  we w szystkich powyżej w y­
mienionych instytucyach. (160 3-)

PAPIER RIGOLLOT
Musztarda w arkusikach do Sinapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU,
PRZEZ AMBULANS?, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY­

NARKĘ FRANCUZKĄ 1 KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t .  d .

Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj 
■kiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 

w Petersburgu. c«

Philadelphia 1876
Nie należy uważać 

z a  P R A W D Z I W Y  
PA P IE R  R I6 0 Ł Ł 0 T
tylko takie arkusiki, które 
będą opatrzone podpisem 
CZERWONYM jak y  
obok.

P a r y ż  1*7*

Sprzedaje 
we wszyat- 

aptekach.

SKŁAD GŁÓWNY
A o e n u e  V i c t o r i a

V A R X S

MAGAZYN  
F . S z u k ie w lc z a

w  K r a k o w ie , R y n e k  g ł .  A —B . 
poleca

Bilety wizytowe od 50 e. zalOO 
Yf 011 ogramy kolorowe od i

złr. za pudełko składające się z 50  
listów i 50 k opert;

Papiery listowe zawsze naj­
nowsze ;

Materyały piśmienne ry­
sunkowe i malarskie; 

Skład komisowy chińsk. 
Srebra znanej w  K rakowie od 
lat kilkudziesięciu fabryki .9. S .  
Herrmanna w W iedniu; 

Skład hektografów kra­
kowskich uznanych za najle­
psze i najtańsze. (363-6-)

Zakład fotograficzny
STANISŁAWA BIZAftSMGO
potrzebuje zaraz kopisty.

(527-2-4)

ZAMÓWIENIA NA (293-47 )

w ino s z a m p a ń s k ie
przyjmuje S.  Ii. Ameisen w Rrohewle.

Posada chmielarza
iest zaraz do objęcia pod korzystnemi wa­
runkami. Zgłoszenia przyjmuje zanąl dóbr 
w J a s i o n c e  p. Rzeszów.  (516-2 3)

H # ©  S i r #
*aplaoę temu, który po użytku I&SsI®*® w®<8y 
d o  « t  i  c ę b ó w  H aas . p o  @5 c . kiedykol­
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 

e. Opakowanie 10 cut. osobno W i l t s .  BS8- 
l e f f e  „E V  W in k le r* *  w  W łe t ln f ta .  

I . ,  R e g le ra n p ra i^ a a a e  4 .  (108 43-,
Tylko p n w d i l w a  w Krakowie u E. Stoek- 

mara, aptek, i Józefa Klugera ul. Grodzka Nr. 62; 
w Tarnowie u J. Streisenbarga.

będzie.
■ l e n

[C HARLANDZKA
bawełna i nici szpulkowe,

odznaczone na powszechnej wystawie  
wiedeńskiej i  paryskiej, 

ogólnie lubfone z powodu doskonałego 
gałunku, są do nabycia we wszystkich 
handlach Iiurlowiiycli i znacz­

nych handlach częściowych 
państwa austr. - węgierskiego.

Znak fabryczny dla bawełny. [162-14-24]
M '‘'-.A*.Mi-

♦

»

rA
I
«

Znak fabr. dla nici szpulkowych.

fsssg § S .

TAMAR INDIEN
G R IL L 0 N

OWOC ROZ WALNI AJĄCY, ORZEŹWIAJĄCY
przeciw ZATWARDZENIU

Hemoroidom, uderzeniom do głowy, eto. 
N ajprzyjem niejszy środek dla dzieci. 

Skład w Krakowie : w Aptekach pp. Trau- 
czyńskiego i Redyka. 

w P aryżu : GRILLON,  Aptekarz, 
27, p r z y  u licy  R a m b u tea u , 27 

(485 2-)

Koncypienta adwokacką, poszukuje
zarez Dr. Ł. Myszkowski, ad#o, 
feat w Jarosławiu. (479 3-3)

Do handlu P. J. Wolańskiej
potrzebny jest praktykaut zamiejico- 
«y, któryby skończył przynajmniej cztery 
klasy normalne, żfby mówił trochę po nie- 
■nie ku lub niwet Niemiec, w wieku lat 14, 
aa suknie własne. Bliższe porozumienie 
listowne lub osob ste. (519-2-3)

rewolweryUDOSKONA­
LONE -  , 

patentowane na cały świat, samodziałającg 
w wyrzucaniu naboi wystrzeldnypn.

Wielkość kieszonkowa . . . złr. 15 °t« — 
25 naboi stosownych . . . . . . . .  ct. 90
futerał sku rżany 80 ct. lepszy z paskiem 1*50 

jedynie u F. J. Demmera w Krakowie
pod największą gwaraneya. "af ® i

(169-26-)

K am ienica
przy ulicy S z e w s k i e j  pod nr. 6 
przynosząca czystego dochodu 7 ®/0 
jest z wolnćj ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość na miejscu.
(461-3-3)

OWIES SZLĄSKI
piękny , gatunku późnego, sprzedaje 
do siewu 100 kilo za 10 złr.

Z a r z a d  d ó b r  S tr ó ż e  
(465-3 3) o . p . Z a k lic z y n .

C E O R G B V  B Ł R W I
ZIARNA BIAŁEJ GORCZYCY DlDIER 

Zalecane przez znakomitości lekarskie 
przeciw Chorobom żołądka, w ątroby, zat­
wardzeniu, liszajom , hem oroidom  i  reu­
m atyzm ow i, skład główny u pana Didier, 
20, Bd. Poissonniere w  Paryżu; w  Krakowie, 
w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka.

.. (102-17-)

sile od 1 doI iO k o m o liiL e
20 koni;

Parowe młocarnie w 6rakiej 
_ wielkości;

Żórawie (1'eiiiieiiUriiIine.
Stacker) przewoźne lub umoco­
wane na młocarni;

Rud. la^ka pługi, siewnłfci 1 
Patent. siec*Uarnłe, trleu- 

ry, kieratowe garnitury 
młocarniane i t. d. i t. d. 

dostarczają punktualnie po cenach orygi­
nalnych.

V o g e l  &  Ćo . W ie n  
II., Untere Augartenstrasse Nr. 33.

Ulustr. cenniki darmo i opłatnie.
Na zapytan:a w każdym języku z raz od­

powiedź. (488-2-60)

a a

M W H gW ggW H W W R ai Duszność, 
S 3 I I O E  W i chrypka,

W b h I-
m  WP&  l i i i  1 8  !  ̂  kie cier-

pieniu
dawnione i wszelkie cierpienia ksr.a- 
łów*oddeohowych ustępują po użyciu 
RURXK  L E V A SSK U R A .

W  Paryżu, Skład główny w Aptece par 
D ostać można we wszyst

nerwowe każdej ehwlll ustępują po 
użyciu pigułek antinewr&lsijnyeh 
D r a  CRONIER. 
ta Levnssenr, ru e  de la Mon Bale, U.
Och głównych aptekach.

9 I E D A Ł  Z Ł O T Y
na Wystawie powszechnej w 1878 r.

S  WIELKI MEDAL ZLOTY I MEDAL POSTĘPU 1872 -  1873 ROKU. 
4 D Y P L O M Y  H O N O R O W E .

K 1 I E T 9 T  S I E I I S T A N S E  
do wyrafliania NAPOI RAKOWYCH wrzelkieqo gatunku.

Wody selcerskiej, Limoniady, Soda Water, Win musujących, nasysania gazem piwa i t. d.

& "3

5. sl

—  --- 7 u v.vr u,
JTHERMANN LACHAPELLE

KAPSUŁKI PP. GRI MAI LT I K° z r o śl in y

H A T I C O

G R I M A U L T  /  K ,  Aptekarze

Skuteczność niezawodna w leczeniu rzeźączek bez utrudze­
nia żołądka, które zawsze pociąga za sobą użycie kapsułek 
z kubebą w płynie.

S k ł a d  w P a r y ż u ,  8, u l i c a  V iv ie n n e  i w głównych aptekach.

W KRAKOWIE w aptekach pp. T ra u c z y ń sk ie g o  i Redyka. (213 5-)

/ .......  1......li i® iiŁ

mmmmBSm
fit

Wino Saint-Raphael ze znanych win jes t najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode­
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda bu te lka tego w ina je s t zaopatrzona w stosow ną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem  :

.od­

sprzeda je  się w Krakowie w aptekach P P . Trauczyńskiego i R edyka;
w cukiei'ni P . Heinricha, etc. *

E i p o r t a c j a  : Cie Propre duYin de St-Raphael, a Valence (Drome), France.
_______________________    ( 1 0 4 - 5 7 - ) __________ ________

GG

IY FO IY  o wielkiej i małej tłoczni, kształtów owalnego i walcowego, wypróbowane pod ciśnie­
niem 20 atmosfer. Proste, trwałe,[łatwe do czyszczenia. Cyna najlepszego gatunku. Szkło kryształowe.

144. rue du FAUBOURG POISSONNIERE — PARYŻ. 
Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych,

J. B O llK T  & Comp. Następcy. (312-4 4)

1

r̂ TZf

•UEir

eiiei 
V A

Z p! 
A

Od
Z pi 

N

Od:
m

o d  
w  i

. % 
Di 

skicl 
prze

.W  8]
c j a ’i
wad
ich
pien

Ki
wan; 
20gc 
nistr 
góło' 
zapr 
ry z 
depu 
leuis 

W 
nads 
Dele 
przy 
niu 
dzie 
Prez 
wiła 
przy 
że r 
pow:

F
jako
mia]
strat

cyjn
nad
i W
rząd
świa
tem,
chw
je  n
nem
cent
sam
tfż
któr
niśc

P
o zi
pod
knitsnit 
ka ' 
miłj 
su i

i  z

(3
S

Kol
treś
nan

trzi 
i m 
się 
szą 
zap 
cza, 
wyi 
czy 

\
kły
ctw
go
nia
śroi
sob
zro:
nal
san

2
wss
ale
trzi
8ko
strt

Gacionkami^Drukanii »OzaBU,“ Odpowiedziąlny rządca Drukarni Jóssf Łakociński


